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DOM

Boks dochodzi do gloso

Koszykarki

przybyły

Program meczów
Czwartek — Włochy 

Piątek — Szwajcaria 

Sobota — Francja 

Niedziela — Litwa

Rzym, w październiku.
Dziś, w poniedziałek, późnym wie 

czorem zjechała do Rzymu polska j 
drużyna kobieca koszykówki. Na 
dworcu witali Polki reprezen
tanci Federacji Włoskiej oraz kore
spondent Przeglądu Sportowego. Ca 
ła ekipa zaraz roztarasowała się w 
taksówkach i odwieziona została 
wprost do pensjontu Francmi, gdzie 
zarezerwowane były dla niej po
koje.

W drodze do pensjonatu dowia

ROK XVIII

W środę start mistrzostw kobiecych Europy

PEŁNA JEDENASTKA KOSZYKAREK POLSKICH STARTUJE W RZYMIE
Od lewej: Wojnarowska, Bruszkiewiczówna, Filipiakówna, Holfeierówna, Wiszniewska, Jaśnikowska, Brzostowska. Wardyńska, 

i Glażewska
dujemy się, że podróż z Warszawy 
do Rzymu’była nader uciążliwa i od 
fitowała w szereg przykrych przy
gód. Toteż panował wśród pań na
strój rozdrażnienia i zdenerwowa
nia! Dalsze rozczarowanie oczeki
wało nasze koszykarki w pensjona
cie, gdzie przygotowanie kąpieli dla 
czternastu osób o tak późnej porze 
przekraczało możliwości.

We wtorek z rana odbędzie się U- 
| roczyste przyjęcie na Kapitolu, 
I gdzie wszystkie drużyny biorące u- 
I dział w Mistrzostwach powitane bę

wieczorem pomiędzy godziną 9-tą a 
11-tą (co notabene zapewnia im 
większą frekwencję publiczności), 
zainstalowano na placu kilkanaście 
wielkich reflektorów, które1 zalewa
ją teren walk potokami mlecznego 
światła, niewiele się różniącego od 
dziennego.

Władze państwowe, partyjne i

Gruszczyńska, Kornecka

j dą przez Gubernatora Rzymu oraz 
| przez sekretarza partii Starace, któ
ry pełmi funkcje prezydenta mi
strzostw, a nie jest wykluczone, że 
przyjęcie to zaszczyci swą obecno
ścią sam Mussolini. Po południu o 
piątej nasze zawodniczki przepro
wadzą pierwszy trening na boisku, 
na którym rozegrane będą spotka
nia turniejowe.

Boisko to, po ukończeniu wszyst
kich przygotowań, przedstawia się 
nader imponująco, gdyż Federacja 
Włoska nie szczędziła starań, aby 
wyposażyć je we wszystkie nowo
czesne urządzenia i nadać całemu 
Turniejowi możliwie okazałe ramy. 
Ponieważ mecze rozgrywane będą

ŁENDZIN (WILNO
(z lewej) wybija sią na czoło 
krajowych zawodników wagi 
muszej. Z prawej — jego ostatni 
przeciwnik Kusiewicz (Toruń), 
znokautowany iv pierwszej run-

Sezon 
naszych pań 
pod wodzą 

Wriaslawiczimy 
omawiamy 

na str. 6-ej

dzie

180 I 330 TKACZE MIRSKI (GRUDZIĄDZ) 
najlepszy lekkoatleta na międzyokręgowych zawodach pomor

skich szkól średnich

międzypaństwowych. Wieczorem te 
go dnia odbędzie się jedynie zebra
nie Międzynarodowej Komisji Tech
nicznej, na którym omówione będą 
sprawy związane z przeprowadzę- j 
niem Mistrzostw oraz zatwierdzony 
zostanie program Turnieju. Pro- 
gram ten przedstawia się dia Pol
ski o tyle korzystnie, że drużyna na 
sza pierwszego wieczoru tzn. w śro
dę, nie rozgrywa żadnego meczu, 
tak iż koszykarki polskie będą mia
ły możność wypocząć gruntownie 
po trudach i tarapatach męczącej 
podróży oraz oswoić się z obcym o- 
toczeniem, nim staną do walki.

W drugim dniu Mistrzostw, tj. w 
czwartek, Polska spotka się z dru
żyną włoską, następnego dnia roze
gra mecz ze Szwajcarią, w sobotę 
zmierzy swe siły z Francją i wresz
cie w niedzielę stanie do walki z 
drużyną litewską.

Dr F. Wolman

sportowe

PLAKAT MISTRZOSTWMATY AS II ZNOWU NA BOISKU!

ufundowały cały szereg

NA STARCIE MARATONU O MISTRZOSTWO POLSKI

pięknych nagród przeznaczonych 
dla zwycięskich drużyn. Najokazal
szym jest wielki puchar z masywne
go srebra ofiarowany przez Dyrek
torium Partii Faszystowskiej. Przy- 
padnie on w udziale zdobywcy ty
tułu mistrzowskiego. Nagrodę Gu
bernatora Rzymu stanowi artystycz 
ny posążek wilczycy rzymskiej kar
miącej Remiusa i Romulusa.

Jakkolwiek oficjalnie za datę o- 
■twarcia Mistrzostw uchodzi 11 
październik, to tego dnia nie będzie 
jeszcze rozegrane żadne ze spotkań

Widzimy go na zwycięskim me
czu Pogoni z A.K.S.-em 1:0. 
Z lewej Kapryniak, z prawej 

Kuchta.

Horoskop składu 
repr. piłkarzy 

na str. 2-ej.

ROMA
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Już tylko formalność
Przedostatni popis ligowców

W niedzielę odbędą się przedostat
nie mecze ligowe. Czy mogą jeszcze 
coś zmienić?

Wyda je nam się, że nie wiele. Co 
najwyżej nastąpią przesunięcia w gra 
nicach między strefą spadku i mi-

wlmy sie jednak, jeśli łodzianie po-i Teoretycznie należało by liczyć się 
prawia swój bilans punktowy. ze zwycięstwem Warty, zajmującej

W Warszawie przyjazd Warty jest! obecnie pozycje wicemistrza. Polonia 
zawsze atrakcją. Wprawdzie ostatni1 “mle lednak grać na boisku przy ul. 
występ jej w Wilnie należał do mniej1 Konwiktorskiej, przekonał sie o 
udanych, jednak spodziewać się nale-' ostatnio niejeden niebezpieczny prze- 
ży, że właśnie na gruncie stołecznym ■ ciwnik. , ,

_ .._ _______ । n*e będą poznańczycy żałować wysil Ruch ma misję ostateczne- 
nikomu nie pomogą, ani nie zaszko-lków, byle tylko jak najlepiej się za- ..dobicia ligowców wilensklcn. 
dzą.________________________________ prezentować. Mają oni w szeregach | Kieska przypieczętowała by Już bez-

i ł.*x , swych kilku graczy, pretendujących apelacyjnie los Śmigłego. A nonie 
Przykra jest rola ŁKS. który speł- nredzei czv nóźniei do koszulki renre'waż Ruchowi potrzebne są leszczu ma już tylko formalność. Mecz z Mutacyjnej; Ci wte^^ dla. ««Pełnego umocnienia

strzowskim szczytem. Nie wpłyną 
one jednak na zasadniczą konstelacje, 

mogą, ani nie zaszko-

nie da łodzianom Zad-1 "f.VVre VdH i swej wl.ę « mało lest wl-

nak zapisać się dobrze w pamięci ° , P- 7 , v . . _ źami.
.swej widowni 1 na odchodnvm. zdn- Polonię spotkał w Krakowie zimny w Krakowie Cracovia weźmie ża-swej widowni i na odchodnym, zdo
będą sie jeszcze na zryw, który wlał 
by otuchę i wiarę w szczęśliwe prze
trwanie okresu kryzysowego. • • • j ó '< — . 7- -------- ,mniej jednak wrażenie wywarła me

Warszawianka zwycięstwem nad najgorsze. 
Cracovia uchroniła się wprawdzie
przed złymi konsekwencjami, jednak 
forma jej pozostawia wiele do życzę 
nia. Zwycięstwo było właściwie szcze 
śliwę i największa w tym zasługa 
Rudnickiego. Toteż prawdę mówiąc 
nie oczekujemy w Łodzi jakichś obja 
wień, natomiast ciekawi nas postawa 
bramkarza Warszawianki już choćby 
ze względu na drużynę reprezentacyj 
ną. której na wszelki wypadek przy
da sic asekuracja.

Wobec zapowiadanych przez ŁKS 
eksperymntów trudno przewidzieć ja 
ki będzie epilog spotkania, nie zdzi-

W obliczu wizyty Norwegów
Skład reprezentacji nie zapowiada nowości

Zbliża się z kolei trzeci mecz na
szej pierwszej reprezentacji. Tym 
razem przeciwnik zupełnie innego 
gatunku. Norwegowie łącząc w 
sobie walory atletyczne cechujące 
wszystkie drużyny północne, po
trafili w ostatn ch latach tak bar
dzo oszlifować się techniczne i tak 
tycznie, że należą dzisiaj bez-
względnie do bardzo 
zespołów.

Pokazało się to już 
Igrzysk olimpijskich w

ciekawych

w czasie 
Berlinie i

czej dzięki szczęściu. Stwierdzała ataku. Obsada centrum stanowi 
to nie tylko prasa, ale i objekty-: dziś niemniejszą bolączkę, niż z 
wni opiekunowie piłkarzy norwe-' początkiem sezonu. Wobec kontu- 
skich, przed którymi stoi jeszcze zji Korbasa, który nie miał moż- 
ciężka droga do Anglii. | ności uczestniczenia do końca w

W obliczu tak poważnego zada- spotkaniu z Jugosławią, jedynym 
nia praca nad wyrównaniem luk kandydatem może być w tej chwili 
wre w pełnym tempie. Nie ulega [tylko Wostai. Byliśmy od pierv- 
wątpliwości, źe do Warszawy szej chwili przeciwnikami wyeli- 
przyjedzie już zespół w możliwie minowania go z reprezentacji, mi- 
najlepszym zestawieniu. Będzie to : mo że spadek' formy, spowodowa- 
howiem ostatnia i ostateczna pró- i ny służbą wojskową, dawał pew- 
ba. O klasie piłkarzy norweskich ne ku temu uzasadnienia. Uważa- 
zabiorą jeszcze głos ludzie kom-1 my nada! ,że dzięki ruchliwości 
petentni. W tej chwili interesuje Jswej i bojowości sprawi on defen- 
nas bardziej drużyna polska. | sywie przeciwnika więcej kłopotu, 
Skład jej ustalony będzie prawdo- niż każdy inny gracz.
podobnie w niedzielę -wieczorem, I Z niektórych stron wynfenia się 
względnie w poniedziałek na pod- I pófszeptem nazwdsko Matyasa.

znalazło zupełne potwierdzenie w 
meczu o mistrzostwo świata we 
Francji, gdzie Włochy tylko przy 
protekcji sędziego wyeliminowały 
niegroźnego — jak się zdawało — 
przeciwnika. Gonia neutralnych 
obserwatorów była wówczas cał
kowicie po stronie Norwegów, któ

. -...... . y/ Krakowie Cracovia weźmie ża-
tusz. Przekonała się raz jeszcze o sta pewne na Pogoni rewanż za ostatnie 
rej prawdzie, ze łatwiej grać na włas niep0w0dzenia. Przyjaźń przyjaźnią, 
nym boisku, niz wśród obcych. Nie । a pUn|cty punktami. Interesować mo

że więc co najwyżej problem, jak też 
spisze sie Pogoń znów w swym sta
rym komplecie. Wielu zaintersuje za
pewne forma Matyasa, który wedrów 
ką swą na prowincję sam przedwcześ rych grę' oceniono najwyższymi 
me wycofał się z obiegu. punktami.

Mecz AKS Wisła mieć będzie । Dq tym rnaksvmalnvm povcilktt 
już tylko charakter prestiżowy, kto tym maksymalnym wysiłku

Polonia przemieniła sie w ostatnich 
czasach w drużynę nawskroś bojową. 
Akcje jej nabrały rozmachu, tempa 
i prostoty. Warta gra stylem odmien
nym. Wierzy w wartości techniczne, 
w zalety systemu precyzyjnej kombi
nacji. Walka dwu tak różnych zespo1 
łów może zatem dostarczyć nie tylko 
ciekawego materiału obserwacyjnego, 
ale i sporo emocji.

Starcie z kombinującym atakiem bę 
dzie doskonałym egzaminem dla po
mocy i obrony poloniarzy. Pozwoli 
sprawdzić formę Nyca w obliczu me
czu z Norwegią.

nastąpiło jednak załamanie. Podprzed kim figurować ma w tabeli. , - , -, ,. . ...----- -----
Wobec tego, że spotkanie odbędzie tym względem linia p.łkarzy nor- 
się w Chorzowie, szanse są po stro-, weskich zbliża się bardzo do pol
nie Amatorskiego. Dobra forma Wo- skiej. Sezon jesienny, mimo zdo- 
stala 1 Piontka była bv w każdym bycia pucharu nordyckiego był dla 
razie pociechą dla p. kapitana sporto futbnli<;tńw -r fidnwego, który znów znaidule się przed «“moiistOw z Oslo mniej korzyst- 
dylematem, Jak wywiązać się najko-l^y* Zwycięstwa przychodz:ły z 
rzystniej z meczu z Norwegami. I trudem i w wielu wypadkach ra-

stawie ostatnich obserwacji, które (Lwowianin w pełnej, dawnej for- 
1 ' ■ ' ' " .................. ;mie byłby niewątpliwie ideałem

|tego, czego pragniemy. Niestety 
i długa pauza i brak regularnego 
[treningu muslały wpłynąć ujemnie 
I na formę Matyasa. Z chwilą, gdy

tyczyć się będą właściwie tylko
jednej czy dwu pozycji.

Nie przypuszczamy bowiem, by 
p. kapitan sportowy zdecydował 
się w obecnej chwili, u schyłku se
zonu, na jakieś bohaterskie ekspe
rymenty i próby.

Znajdzie się więc chyba w dru-

nie był on w stanie dotrzymać do 
końca meczu ligowego — nie mo
że być mowy o udziale w ciężkiej

źynie trójka defensywna w sta- walce reprezentacyjnej 1 to z tak 
rym komplecie. Znajdzie się Góra i bojowym przeciwnikiem jak Nor- 
i Dytko, a pozycję środkowego wegowe. Poza tym nie mamy 
zajmie zapewne Nyc, dający w tej bliższych danych, jak przedstawia 
chwili większą gwarancję niż się stan nogi Matyasa, toteż nie 
Piec II przetrwania w dobrej kon- wyobrażamy sobie, by można by- 
dycji do końca meczu. Nie zajdą ło brać go obecnie poważnie pod 
też chyba poważniejsze zmiany w uwagę.

Kontynent gotuje się do boju

Wykres drogi drużyn ligowych

3 Triumfalna droga Union Touring 
Drużyna dojrzsołycłi mężczyzn

Droga, która prowadziła Union Tou- tan drużyny i iRtzór sportowca; Pile składają piłkarze z całej Polski, mo- 
ring do Ligi nie była łatwa. Trzeba Józef, lat 24, podmajstrzy tkacki, chwi- glibyśmy zmontować dwie oierwszo-
było stoczyć 30 meczów mistrzów- Igwo bezrobotny; Chojnacki Stanisław, 
skićh (!) 18 w kampanii lokalnej, 6 w .lat 30, elektrotechnik; napastnicy: Świę 
grupie międzyokręgowej i 6 w fiha- i toslawski Eugeniusz, lat 29, pracownik 
łach. Ż początkiem tegorocznego seżo-i f. „Węgloblok"; Michalski II (Alfons), 
nu Sytuacja dla fioletowych nie wyglą- lat 30, robotnik fabryczny, all round 
dała obiecująco. W pierwszych me- gracz, ale o usposobieniu hiśrerycz- 
czaCh, rozegranych jeszcze w Jesieni nym, który ostatnie dwa mecze już nie 
ub. toku U-T stracił pięć punktów. 1 grał i z którym UT bierze rozbrat; 
Wilna była ogólnym faworytem. Roz-, Ooszczko Stanisław, lat 21. praktykuje 
począł się udany pościg i w rezultacie w tkalni, ze względu na swói miniatu- 
H kolejnych zwycięstw przynosi tytuł: rowy wygląd przezwany „łódzkim Hor 
mistrzowski z trzema punktami prze- vathem" albo „Pingwinem"; Seidel 
wagi nad klubem fabrycznym. Teodor, lat 28, pracuje w fabryce ma-l

glibyśmy zmontować dwie pierwszo-
rzędne jedenastki indywidualistów. 
Tą drogą jednak nie pójdziemy. Chce
my być klubem amatorskim i mleć pił
karzy oddanych drużynie, a nie przy
błędów zdemoralizowanych. Każdy 
nasz gracz otaczany jest opieką i ma 
zajęcie, ale za to jest oddany sprawie. 
Sukces nasz w mistrzostwach zawdzię
czamy nastrojowi w drużynie i zrozu
mieniu gry zespołowej. Smutne do
świadczenie Turystów z r. 1929 bę-
(■MMWSRnHBMagwranwnMsm

dzie dla nas przestrogą w pracy. Że 
tak sprawę traktujemy, że nie chcemy! 
być uzależnieni od rozhistervzowanych 
graczy, to fakt, że do nainoważniej- 
szych spotkań: z Śląskiem i Garbarnią 
nie zawahaliśmy się sięgnąć do rezerw, 
a nie daliśmy się terroryzować (Mi
chalski przyp. red.). Powoli będziemy 
musieli odmładzać drużynę. Nad na
rybkiem naszym pracują koledzy Hinc 
i Chojnacki. Nasza rezerwa zajęła dru
gie miejsce w kl. B, a juniorzy mistrzo 
stwo w swej grupie.

Mecz AngUa — Kontynent za pasem. 
Z chwilą, gdy wiersze te znaj
da s.'e pod prasą drukarską wy
kluwać się będzie w Zurychu trzon 
16 graczy, z których po próbnym me 
czu z Holandią B w Amsterdamie po 
wstanie ostateczny skład Kontynen
tu.

O trudnościach. Jakie wyłoniły się 
przed Komisją Selekcyjną, pisał w 
ostatnim Przeglądzie nasz szwajcar
ski współpracownik red. Kleiner. W 
tej chwili trudno stwierdzić, w ja
kim stopniu zostały one usunięte, 
szczególnie gdy chodzi o graczy kon 
tuzjowanych, których stan nie zale
ży jedynie od dobrych chęci komisji.

Bez względu jednak na to. co spi- 
trasi „kuchnia szwajcarska" należy 
sobie zdać sprawę, źe szanse Konty-j 
nentu będą w Londynie bardzo ma-5 
łe. Mniejsze nawet, niż każdej re-| 
prezentacji państwowej, opartej na! 
zgraniu 1 sharmonizowanlu graczy o| 
podobnym charakterze i temperament 
cie. I

Zbiorowisko Jedenastu nawet naj-l 
wybitniejszych indywidualistów niej 
potrafi zastąpić zespołu nawet uboź-1 
szego w talenty, ale zespolonego wa

twardego boju z Anglikami, gdzie n!e 
będzie czasu na wzajemne odkrywa
nie nowych cech i możliwości.

Anglicy znajdą się w zupełnie In
nej sytuacji. Przede wszystkim mają 
za sobą szereg spotkań reprezentacyj 
nych, a poza tym zawodowcom tre
nowanym, na ogół na jedną modlę, 
łatwiej będzie znaleźć wspólny Ję
zyk.

Mecz londyński z okazji Jubileuszu 
angielskiej PA znajduje wszędzie ży
wy oddźwięk, niemniej jednak nale 
źy sobie powiedzieć otwarcie, że pod 
względem sportowym nie przedstawia 
on znów tak wielkiej wartości i ła
two przynieść może nieprzyjemne roz 
czarowanie.

Dzielny wojak
Lehman

Paryi w października. 
Wyśmienity prawy pomotnfc F. C. So-

Ogniu wielu wspólnych walk. Można&tbaa« • zarazem reprezentant Francji Łeb- 
by naturalnie gwiazdorów kontynen-K’1»™’ został dożywotnio prae» Związek zdyr- 
talnych zmontować zespół. godnvZkwallflkowany, a zarazem uznano go za nie
wielkiego angielskiego przeciwnika Kpożądanego we ftanen.
ale na to potrzeba czasu, potrzebag ... _
wspólnych treningów I sparrlngowychB. *<»e®yt elę wtęe ale ty»o j*.
meczów. ako PBk®» • anuMony będzie rozejrzeć się za

Trening w Holandii Jest słuszny ig^y» «afeelem, wyeaedt też mocno poemra»- 
może przyczynić sie do cześclowegolbowaoy «• fconorao.
usunięcia nierówności, które trudnog Przewinienie Jego Jeeł Jednak oleatyefcaae 
byłoby oszlifować w ciągu 90 minutn bezwstydne z

iii-----------  '—■■■ ......^.Kważąt Lehmann xa bardziej koczystae u*.
eav . — Brafcować «tę we FraneJL Ma Jeet on w»

Warta — Polonia r4 wm
O 13*ej Bwotei Jest dość pokaźne.

MECZ POLONIA — WARTA rozegrany zo-B Korayśel, Jakie daja okywatefstwn franee- 
stanlę w niedzielę na boisku Polonii o godz.Bskle, nłweluje po Htśd obowiązek —«-«—- 
13. Polonia wystąpi w składzie: Strauch. GroB^x . .. .V peweBM
Vk .Szczepaniak, fezdak, Nvtz. Przykling. Ki-R’tż arozby wojEkOwej I narażenia ewej Aóry

Dziś trzeba przyznać, źe w rozgrywaj i™ «u^b^vrh
kach pierwszej serii o wejści do ! graczy rekordzist^na liśc^ 
szanse mistrza Łodzi oceniano w lego na ns^^
znóTsyi^ie7nylhezwy£ w drużynie’, na razie rezerwowy' Brak harmonii i kierownictwa przyczyną upadku
7 ł w Ładzi ale Dorażka „czenia, gdyż finał byl zapewniony. W s!ęe ^arry, lat 23, biuralista. wszech- a pomyślną wiadomość z Hajduk w drużynie wyrobić nastroju. Wróble otczv^maK. nzaaK, nvrz. t-rzyujmg. ki-b--------------' «wej urary
towarzystwie Garbarni i Slaska nie li- stronny sportowiec i wszechstronny, czekała w niedzielę piłkarska Łódź w na dachu ćwierkały o dysharmonii, ja- fiński, «ma, Od-owąź. PraybW™j^icM.|w wypadku wojny. Lehmann trfe olał ote erw- 
rynno sie znów 7 awansem Union Tou- Pi!karz- S™ ”a wszystkich pozycjach, napięciu i zdenerwowaniu, ważyły się ka panowała wśród ligowców łódzkich. «^-Bd» tema, by czerpać zyski z* ob^
ringu Tymczasem mFstrz Łódź? idzie od bramka™ począwszy, a na skrzy-. bowiem losy ŁKS. O godz. 16-ej tele- Nie bez winy był i trener, ale przy- ^‘.^e mo m,
wM“^ I fon Przyniósł wiadomość budzącą, na------ - ---------- '•

Tragedia Ł. K. S
Na pomyślną wiadomość z Hajduk w drużynie wyrobić nastroju. Wróble

। frl_ j , . . - . - , ----------■ ' WARSZAWiAMtA wyleźdla do^ŁorM raKtelstwa, motej podobały ma tlę aatfladaat M_,... ------- , —„. fon przyniósł wiadomość budzącą na-1 znne trzeba, że jego warunki pracy, mecz z ŁKS-etn w składzie: Rudnickijo<csz,E<łrtgte irooserwacJe * ।
Gratulując kierownikowi sekcji, zna- !dzieję, do przerwy wynik Jest bez-I ciągłe ujadanie się z kierownictwem, nie . OrabińsW, SroJ w _. . .. . .. t _ je _----- ------ ><—. .,--------- czynstri, Baran, Knioła Smoczek, AwIęcfcl.B ““T w Etropłę horyzont powożnlę afę w-

""""•i--------- -------------------------- Ściemniał I Francja zarządziła częściową tnoM-strzowskich, zdobyta 49 punktów, stra- nemu przed laty piłkarzowi Unionu p. bramkowy, sądząc z 45 min. gry, czer-. były najlepsze. ipirvch.
• - - • • t—-1—1 —1------, zagadnęliśmy mosą mecz wygrać, me są gor-| Oczywiście,, winić nikogo personal- I „ skład łks-u na mecz z warszawsan-

*■ ‘"x----- ' I nie nie należy, można Jednak przyjąć 5? nle do,taó many. Przypuszczalnie xaj-
że przy bardziej energicznym trenerze ^ky ^2
1 bardziej opanowanym kierowniku, nie nia dia losów drużyny łódzkie). tvm niemniej

—x_._ gospodarze chca ten mecz wvgrać!
___ _ ostatni wyjazd pogoni

w niedziele do Krakowa.
Srtad Pogoni prawdopodobnie nie ulegnie 
żadne! zmianie i nnzedstawlać się bedziena- 

ĄłbańskI, Jeżewski, Lem.szfco, Hi- 
Sumara; Matyas I, Matyas II.

Wolaofri. ZImmer. MalowMki. lako rezerwowi I Kraus. fKl?
W Krakowskich szeregach 

ligowych

cono więc tylko 9 punktów, w tym w [Leo Izraelowi sukcesu, i------ - -----  
r. b. tylko cztery i to jak pechowo (z so, na temat ewent. wzmocnienia dru-r. b. tylko cztery i to jak pechowo (z 
Legią w Łodzi i Garbarnia w Krako
wie).

Odporność psychiczna drużyny łódz
kiej jest rzeczywiście godna uwagi. 
Tu podkreślić należy zasługę kierow
nictwa fioletowych, które potrafiło wy
tworzyć odpowiedni nastrół I pokiero
wać nią fachowo. Całą kampanię dru
żyna przebyła w prawie niezmienionym 
składzie. Dało to drużynie zgra, le i 
wiarę w siebie. Zużyto zaledwie 13 gra 
czy, rekord rzeczywiście zdumiewają-

żyny w przyszłym sezonie.
— Powoli będziemy musieli odmła

dzać drużynę I wzmacniać słabsze 
punkty. Gdybyśmy chcieh skorzystać 
choć w części z tych ofert lakie nam

si i mieli kilka dogodnych sytuacyl.
W godzinę później, zgasła ostatnia

iskierka!
Wiele przyczyn się złożyło na sytua

cję w jaką popadł ŁKS. Nie bez winy 
było kierownictwo, które nie potrafiło

doszłoby może do finału, podważają-

j Hxaeję dotknęła cm również ,^¥aneaza"

cy, jeżeli jeszcze do tego dodamy, że 
za wyjątkiem Jednego Strzelczyka, któ

Cracovia protestuje
Pogoń zrywa stosunki z AKS

cego egzystencję największego klubu 
łódzkiego, którego piłkarze utrzymy
wali wszystkie inne sekcje. Trzeba 
przyznać, że ŁKS grał w tym sezonie 
nieprawdopodobnie pechowo. To cią
gle eksperymentowanie ze składem wy
nikało częściowo z konieczności. Gra
cze Jak: Fliegel, Rudnicki, Koczewski, 
Tadeusiewicz, Miller i in. musieli w 
dłuższych okresach pauzować i leczyć 
swe rany. Stąd Rudnicki np. albo Król, 
czy Koczewski nie mieli bodajże dwu

maima, który miał zgłosić się «> wojaka. 
Nie bardzo ma to odpowiadało. W ehwfll nia- 
bezpleczettetwa przypomniał coOle 
te orodził się w Sawajcarll. Zwiał wtęe przez 
granicę I odkrył owe hełweckle serce.

Wra« s ucieczką zaryzykował Jednak Uk- 
matin swój dobry dochód. A ponieważ cało- 
wiek nie żyje Jedynie t miłości ojczyzny. lee* 
potrzebuje też pieniędzy, więc też poczciwy 
Lehmann nnpksal do c. F. Socbaux, orgnjąe 
przekazanie gaży za wrzesień a zarazem pro-

Przeciw wynikowi ostatniego meetu War- że AKS po przyjeżdzle do Chorzown, uloko- 
za wyjątkiem lednego Strzelczyka, KtO szawianka — Cracovia wniesiony będzie p-o- wał aż kilku swoich zawodników w szpitalu, 
ry notabene gra w U-T od siedmiu lat^S. Łfec^ym  ̂ następujących meczów na’tej
— wszyscy są wychowankami noieto- pujney falc: Ituzjowanego piłkarza, czemu dał nawet wy-1 samej pozycji. Król grał w b. sezonie
wych. w chwili gdy Warszawianka wykonywała ; raz kierownik ekspedycji AKS, w rozmowie > na wszystkich możliwych pozycjach, W

rzut kamy .jeden z jej graczy wybiegł na- przeprowadzonej po meczu z jednym z człon- 1 „0,17, - * wNiemal cała drużyna, za wyjątkiem 1 przód. Kamv został strzelony, piłka uderzyła ków Zarządu Pogoni, podkreślając przy tym I ataKU 1 na SrOOKU pomocyl
Durki i obu rezerwowych Bilariusza i i 0 poprzeczkę, a sędzia nakazał powtórzenie, zadawalniające sędziowanie p. Schneldra, co 20-tU graczy przebyło tę kampanię, 
Liskiego, grała już wiele razv w bar-lj^ na ^016 ' ^7 "ym ^rnaście ra^ Sk,ad byl
wach reprezentacji miasta, a Durka był otóż Cracovia oprze się na tym, że gra- Kierowane obecnie pod adresem Pogoni za-1 zmieniany. ŁK.b po raz pierwszy nie 
wystawiony dl reprezentacji Polski, I r™, fclóry wybiegł, był gracz Warszawian- rzuty polegają chyba na złośliwości, lub aą 1 wykorzystał atutu własnego boiska, 
nr-zorl ipdenastu latv <in nipdnsvlpo-n ikl- a nie Cracovll, wobec czego rzut kar- wynikiem... nieporozumienia. Nie wchodząc Przegrał Dechowo Z Cracovia O-1 z P d. I niedoszłego n]c p(>wnlctI być powlWtzony, co w kon-! W tej chwili w szczegóły, czym kierowa! , wictf „rot no 1.1meczu z Węgrami] Jeżeli już wspomi* nie pociągnęłoby za sobą utraty , Zarząd AKS, umieszczając w prasie śląskiej । Srał na retms 1.1, ale szczytem
namy tak odlegle czasy, jak pamiętny, brannkl. (Z tym ty^o drobnym doplekkm, że i komunikaty, godzące w imię Pogoni — Zarząd ‘braku szczęścia była strata punktu ze W r. 1927 rozłam W pilkarstwie poi-! sędżla gwizdnął równocześnie z wybiegiem gra ■------- --— - p- ’ - ' * • • '
skini i początki Ligi, której yąpóizało- ™ doi„ s«mał do wstrzyma
życielami byli Turyści, to trzeba pod
kreślić, że połowa dzisiejszej drużyny, 
a więc Chojnacki, bracia Michalscy, 
Świętosławski, Królasik i zdąie się 
Szulc, grała wówczas (1927, 8, 9) w 
ekstraklasie w barwach fioletowych. 
Drużyna Union Touringu, jest w latach. w „ pośrednictwem prasy śląskiej, o ze-1 
nrzekwitta i do pierwszych walk O punk stosunków sportowych AKS z Pogo- przeKWliM i będzie Trtusiala 2%’ powodu rzekomo, ostrej gry lwowianty W przyszłym FOK „Hmlndynna I nym łpob1” ligowym, co miało spo-bvć W kilku pozycjach odmłodzona. ^“Jows* poważne kontuzje Wostala, Pytla, 

i litrigą i Kaprynlaka wywołała we 
ni» mpfrvki drużyny UT: bramkarz: po^j^^nę Zdziwienie I oburzenie.Mi?hakkf Bronfsł^l^ za^u

ślusarz. Kra 51,
obrońcy: Strzelc^K nronra. . d by fa|r w c|#RU 4ą
nracuie W WykoACzaln! WIOKtęnniCMjJ, do żadnych poważniejszych zderzeń,
P .,1,-,4 w r 1932 Z WKS-U: Durka Sta ani też do gry ostrej nie mówiąc już o bru- 
nrzVDVl w ** łak. żo sędzia w. fiehn«fdei* w tum i>i.

cza Warszawianki, dając sygnał do wstrzyma 
nia egzekucji, na co Jednak zawodnik wykonu 
jacy raut nie zwróci! uwagi. W tym wypadku 
sędzia był obowiązany nakazać powtórkę. 
Inaczej przedstawiałaby się sprawa, gdyby 
nie gwzdnął* bezpośrednio przed rautem, 
wówczas miałby jeszcze wotną rękę w decy- 
»JI. Przyp. Red.).

ZATARG POGOŃ _ AKS
Wiadomość jaka dotarła we wtorek do Lwo 

‘ wa za pośrednictwem prasy śląskiej, o ze- rWftfllH cłAn«_t,A... __ _«-. adrn _ n.—-

HK S? sS- 
2°d-°^at27?Ss^ kapi-l^T^wietaue panuia

Klubu Lwowskiego, w stosunku do AKS wy- Smielvm (1 -1 •) ' "...........
ciągnie pełne Mimo, źe ŁKS nie zdobył ,anl jedne-

Amntorald' K^b’ Sportowy ma zn^w
rozbitych graczy: Kućlk, Pytel 1 Katrynlok dobre, ale pechowe mecze wyjazdowe, 
powędrowali po meczu z lks Pogoń do Nieszczęśliwie grano przeciwko Pogo- 
ezpttata; tó!ku Innych graety Skarży alę ró-1 ni, Polonii, AKS-Owi. a nawet z Warta, 
wnleż na kontuzje. 17-letnI Kulik zakończył mlmn nnrołU » rASnt»» u *
— zdajc elę — swą karierę pRkarką. efaulo-' mimo porażki z różnicą czterech bra- 
wany przez Jeżewskiego. Miody pokara leży mek, drużyna łódzka wypadła zadawa- 
na oddziale chirurgicznym w choraowakim lająco. Trudno się będzie dźwignąć 
szpitalu mlejskta z rozbitym kolanem. Warto X...............«iMiqv
tu przypomnieć, te po meczu z Pogonią w 
Chorzowie w pierwsze] eerll, wycofali się z 
czynnego życia sportowego Skrzypiec (wa
pień w kolanie) i Knas.

Niedzielny (kład drużyny chorzowskiej nie 
został Jeszcze ustalony. Nie mniej Jednak wia 
domo. te w bramce pozostałe MrugaUa, w 
obronie Stolarczvk i Klnowekł. w pomocy 
Bentkowski, Kuchta i chvba Katrynlok, a w 
ling ataku — Pochopln, Piontek, Wostai, Py
tel (który na pewno będzie zdrów) I Si
kora. fhr)

«1^, niedzielę nie należy Hczvć
szeregach traków 

oruzyn Iłowych. Cracovia zośelć be- 
dzie u Glebie Pogoń lwowska, przeciw któ- 

wS 1 Lehmann ze swego starowfSfca kaikuWal
gr^te^Ja  ̂ «edzae w Szwajcarii nie musi,!

wó^ «K- Wisła lansować będz'e no-S6I’c:n ć ^owląrfcu wojskowego wobec Fraa- 
Sżm? irgl® * swych młodychgcJ'. a równocześnie mógł pracować nadal w
HU„CH Z PETERKIEM I.., WlLIMOWSKIMIs!-,areJ Hr""e' oahr’ałn,e M nie Jako pl»«ri.

"P*13 «a praedostalnl mecz“F81fcuIacla <a «nMa Jednak Jeden btąd. Gdy

aawjfiŁttwf *-i-
X’ dezerterem, a podczas wojny
dzie: WsłoT^k’ WUtaSS Takie to glu-

dar*- Kierownictwo zapowiada tępienie w zaSl "a przeszkodzie Lehman-
^UNIO^TmTRlNr^^ <hr> W do Francji, z chwilą gdy

8,e Wpadl wice na ge-
Szułe, Pile, Chołnaeki; Bllarlusz i ' P°niysł | postanowił powrócić na 'r- 

Swiętoslawski. Seidel. Królewiecki!*’0 starej szwajcarskiej ojczyzny, tym-

OStatnlch •> •_ RSStay1® Jałto obcokrajowiec, wyzbyć się plęt-ostatnlch meczów ligowych <na dezertera I wrócić na p-^, posadkę do 
|Socha«x. Ten honorowy plan nie znalazł Jed
nak zrozumienia u Francuzów i stąd wspom
niane na wstępie decyzje.

o załatwienie mu posady w flni firny 
Peugeot w Szwajcarii. ,

SfbNĄRSK! prawy łącz- 
* ka™lńsklej odbywający służbę

ŁKŚ-owi i wrócić do Ligi. W druży
nie trzeba dokonać cesarskiego cięcia, 
trzeba sięgnąć do narybku, z którym 
nie jest najlepiej, a to dlatego, że zdol
niejsi chłopcy, nie mając szans prze
dostania się do drużyny ligowej, są 
obiektem awansów klubów frabrycz- 
nych i przez to zdemoralizowani. W
przykrej sytuacji klubu łódzkiego ży- 
nego kierownika sekcji, a za rok może 
czyć mu należy przede wszystkim dziel

iei. ivoiewiecLl.ABI 
w .> - . ----------- ligowych g'
Wydział spraw sędziowskich PZPN* 

wyznaczy! na „ostatnie, mecze ligowe 
następiilącą obsadę sędziowską!: 16 bm. 
Cracovia — Pogoń p. Frank, ŁKS — 
Warszawianka p. Rutkowski, Polo
nia — Warta p. Sawaryn, AKS — Wi- 
k 3 Pk|Retting’ śmigty — Ruch p. Kru-

I Nie każdy bohatec jest pKkarzetn I nie ka
żdy pukane musi być dzielnym bohaterem. 
Psnowłe Ben Bouatl I Bastcn mleH też swo
iste poglądy na obowiązki wzktędem ojczy-

O wejście do Ligi Garbarnia—Słaclr' Lehma,,n prześcignął Ich Jednak o cala
•p. Pass, PKS — Union Touring p. Bu-i a P^y *y»n wyfcazai tak w»n««a- 
kowskl. £ jącą naiwność że należało by wtaś-łwlc przy

30 hm. Wisła — ŁKS p. Linke, War-S z™4 ..okoliczności łagodzące". Dla psycho- 
Szawianka — AKS p. Arczyński, War-i,Oa6w by,oby rzeczą Interesującą zbadać umv-

Cracovia p. Lange, Pogoń -_8-^owo^ takiego pana Lehmanna, który wie- 
Sinigły p. Plchelski, Ruch — Polo-5rzy MPewne w swój szlachetny charakter 
” tvt Rutkowski. , g®wą wysoką wartość moralną L.. w ciężką

Uracovia — Polonia p. Grupz-^krzywdę, jaka go spotkała.
EDGAR.

talnej,tak.,to sędzia p. Schneider w tym kie
runku zupełnie ule Interweniował. AKS spot,
kanie ukończył w pełnym składzie.ym składzie. p " karwiń‘Wej odbywający służbę1 cz*c munaiezy przede wszystkim dziel

we Lwowie zdziwienie, । J2K3JL Wę^gjenta Samjtar-1 znów zobaczymy czerwonych W Lidze.i «ku poopisat BEtoozenle <o Waruzawlsnkl. • y
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Gurt Riess Steinami

Towarzyski mecz w finale Foresl Hills
Kaprysy najlepszych tenisistów

New York w październiku.
Mistrzostwa tenisowe Ameryki trwały tym 

niżem dwa I pół tygodnia. Przez pięć dni 
padał talii deszcz, źe nawet szóstego dni.i, 
gdy wyjrzało słońce, place nie byty zdatne 
co użytku. Przerwa nastąpiła w przedostał 
nim dniu, a więc w dniu półfinałów. Zwią- 
fdl nie Jest bez winy. Gdy mniej więcej w 
połowic turnieju nie było żadnych opóźnień 
I można było skończyć wszystko w sobotę, 
iw.ązck zarządził dzień przerwy, aby roz
ciągnąć turniej na niedzielę, Ucząc na ka- 
6f Gdyby nie ten dzień turniej skończyłby 
sic w sobotę, gdyż deszcz zaczął padać w 
sobotę tak późno, że steończonoby finały.

Rezultat był oczekiwany — mistrzem zo- 
iml Budge 1 wykazał, że między nim 1 Jego 
rywalami, jest różnica przynajmniej klasy. 
Wcdzlano o tym już po Wimblcdonle, ale 
dowód z Forest Hills jest jeszcze wymo-

■ doskonałego gracza podwójnego, który Jako 
gracz pojedynczy jeszcze pól roku temu się 
nie liczył, doskonałego I inteligetnego sin
glistę. Zrobił zeń gracza atakującego, o do
brym forhendzle maskowanym dropszocle i 
precyzyjnym lobie. Mąko doszedł do finału

I zupełnie zasłużenie, gdyż musiał przecież
• pobić m. In. Bromwicha.

fuch i przegrał 
łatwo.

Sydney Wood

dwa ostatnie stosunkowo twardo, urozmaicenie. W finale spotkała się 
I z Australijką Wynne, zdolną • wszechstron- 

najzdolnlejszy i najbardziej ną tcnlslstką, która nerwowość posunęła nic
nieobliczalny tenisista świata grał lepiej niż [ mai do histerii 1 zupełnie nie wytrzymuje wa 
w latach uh. Miał dnie, gdy nie popełniał żrych momentów. Finał trwał więc zaledwie 
wogóte błędów 1 rozgramlał przeciwników w । pół godziny.
cudownym poprostu stylu. Punktem kutmlna ! Jedyną poważną przeciwniczką Marble by-

svrilcjszy. Po pierwsze Forest Hills miało
lepszą obsadę niż Wlmbledon, po drugie 
Dućgc grał w Forest Hills o wiele gorzej, 
niż w ciągu całego sezonu. Nie tak żle jak

Budge, który pobiłby łatwo każdego prze 
c.wnlka pokonał Mąko spacerkiem. Oddał mu 
seta, bo probowal paru uderzeń, bo nie grat 
na serio, bo ale biegał do piłek, bo ciestyr 
się szczerze, gdy przyjacielowi się coś udało, 

j Pobieżność też bawiła się na tym meczu, 
, nastrój był raczej kordialny, nilż napięty. 

Jeśli kiedykolwiek nowocześni amalorowle te- 
। nisu zasługiwali na nazwę amatorów to było 
; to w tym meczu.

Największa niespodzianka
Mąko byt przyjemną niespodzianką. Jesz

cze większą 1 jeszcze przyjemniejszą sprawił 
Frank Shlelds. Ten zdolny gracz od wielu 
lat nie trenował poważnie, gdyż pracował w

cyjnym było trzysetowe zwycięstwo nad 
Bltsy Grantem, który przecież poprzednio po. 
konał Qulsta. Następnego dnia miał Wood 
grać z Bugdem ‘ fachowcy byli przekonani, 
że nie tylko stawiać będzie opór mistrzowi, 
ale go nawet może pokona. Ale przyszła
ptzerwa z powodu deszczu i gdy mecz 
wreszcie odbył Wood wypadl zupełnie z 
rżenia, robił błąd za błędem, tak, że nie 
ło mowy nawet o zdobyciu seta.

Faworyci zawiedli

się 
ude 
ny-

w Filadelfii w finale pucharu Davisa — ale i Hollywood w filmach. Przyjechał do Forest 
był wciąż jeszcze bez formy. M:mo to odda- [ Hills nieprzygotowany i nie został nawet roz

Zawicdll Austalijczycy. Najlepiej wypadt 
jeszcze Irapltan drużyny Hopman, który dzię
ki mądrej strategicznie grze doszedł do 
ćwierćfinałów. Bromwlch przewidywany na 
finalistę przegrał z Mąko, a Już przed tym 
omal nie przegrał z Shieldsem 1 Joe Huntem. 
Niezwykle zdolny Australijczyk musi nabrać 
jeszcze wiele twardości, a przede wszystkim

। ła młoda Sarah Fabyan, która w półfinale 
I przegrała 5:7, 5:7. Był to najlepszy mecz 
pań w turnieju, a walka była jeszcze bar
dziej zażarta, niż to wskazuje wynik. Zwycię 
stwo Fabyan byłoby równie zasłużone, <ak

, zwycięstwo Marble.
| Jacobs zawiodła. Mathieu nie miała żadnych 
, szans ze świetnie biegającą i bardzo ostrą 
Kalif ornljką, Bundy. Stammers próbowała

| walczyć z Marble, ale prędko zrezygnowa

ła.
J. Jędrzejowska uważana za faworytkę, 

przegrała z Fabyan. Słaby bekhend 1 nieumie
jętność chodzenia do statki — oto powody 
tej porażki.

Cant Riess Stelaam.

yal seta tylko czasem, i to tylko gdy 
się nie chclało grać.

Przyjacielski finał
Finał był symboliczny. Gdy oczekiwać 

tria było walki na śmierć i życie — w

mu

mo 
ub.

latach walczyili przec eż Budge z Perrym i

stawiony. W meczu z Bromwichem osiągnął neuczyć się serwisu, który będzie miał war-
j.dmak nagle 1 ku zdumieniu widzów formę । tość ofenzywną. 
z roku 1931. Udawało mu się wszystko. Grał
szybkim, twardym, prymitywnym sitylem 

1 kalifornijskim: bomba serwisowa — wypad 
do siatki — wspaniałe woleje z połowy kor-

Qulst przegrał z Grantem. Wydaje mi ale.

Budge z Crammem — odbyt się właściwie , tu. Przez dwa sety Bromiwich nie mógł oprzy 
mecz towarzyski. Przeciwnikiem Budge był , tomnieć. W ostatniej dosłownie sekundzie uda 
Mąko, jego najlepszy przyjaciel i partner du lo mu się powstrzymać napór Shleldsa. Za-
blowy. że Mąko gra wogóle w singlu zaw- cząl zmieniać uderzenia, wplatać miękkie

żę najlepsze czasy ma on już za sobą. Łatwo 
zepchnąć go do defenizywy i łatwo go znie
chęcić.

Największym ciosem dla widzów była po
rażka Hobby Riggsa. Nie ulega wątpliwości, 
że Rtggs od czasu Filadelfii byt w bardzo

dręcza to Budgowi. Budge zrobił z tego piłki. ShleMs byt wyczerpany po trzech ee-
e złej formie. Mimo to doszedł by przynajmniej 
>- I do ćwierćfinałów, gdyby nie Jego nonszalan-

KI

Detronizacja mistrza na Śląsku
Bokserzy IKB wyprzedzają Buch

Katowice, w październiku
Drużynowe mistrzostwa elity pię

ściarskiej Śląska dobrnęły do pół
metka.

Na czele tabeli kroczy od początku 
Świętochlowicki I. K. B. Pozycje klu 
bu Jarzombka przypisać należy nie 
tyle sukcesom ringowym, ile szczę
ściu w zdobywaniu walkowerów. Wal 
kowerem więc przede wszystkim roz 
prawił się IKB z murowanym kandy 
datem do tytułu — wicemistrzem Pol 
ski Ruchem, mimo, że na ringu haj-
duczanie wywalczyli sobie pewne
zwycięstwo. Dziś stwierdzić można 
już, że „Ruch" nie powtórzy zeszło
rocznego sukcesu: porażka ze Slavia, 
którą złożyć zresztą trzeba na karb 
bałaganu organizacyjnego, przypiecze 
towala niechlubne miejsce hajduczan 
w tabeli. Inna rzecz, że Ruchowi za
brakło pieści Jasińskiego, Wiedemana 
i Wrazidły, którzy zamierzają ponoć 
zmienić hutę Batory na hutę Baildon.

Znajdująca sie na trzecim miejscu 
sosnowiecka Makabi jedynie ma szan 
se na zdystansowanie IKB. Oczywi
ście, o ile uruchomi pełny skład. Do 
tąd bowiem brak w nim: wojsko
wych: Welgriina i Jaegera, oraz kon 
tuzjowanego Bajtnera, nowych nabyt 
ków Sala z Katowic i Geneslawa z 
Łodzi. O tytule wiec zadecydują dwa 
bezpośrednie pojedynki Makabi — 
I. K. B.

Wysoką lokatę BKS-u uważać na
leży za przejściową: splot najrozma-

itszych okoliczności przyszedł tu w
sukurs drużynie Nowego Bytomia, 
która przecież w mistrzostwach nie 
wybiła się ponad przeciętność.

Slaby sezon Slavii jest po części 
usprawiedliwiony: strajki załóg ko
palnianych rudzkiego gwarectwa prze 
rzedziły „ósemkę" tego klubu do re-

cja i obojętność, co, biorąc pod uwagę jego 
młodość, ma w sobie coś pikantnego. Nie 
można jednak wątpić w Jego talent — zło
żył dość dowodów w ciągu sezonu. Będzie 
wielkim graczem Jednak dopiero wtedy gdy 
nauczy się traktować poważnie mecze.

Słabe strony Jędrzejowskiej
U pań, Alice Marble wygrała zasłużenie. 

Poprawiła się ona bardzo: gra nowocześnie,

szty. 
Góry 
dzie 
łem, 
ra.

Pięściarze KPW. Tarnowskie 
pozostaja materiałem. Wpraw- 

doskonalym, lecz tylko materia 
któremu brak rutyny i... trene-

Sytuacja w tabeli mistrzowskiej wy 
gląda następująco:

1) I.K.B. Świętochłowice 5 meczów, 
10 pkt., 63:11 walki, 2) BKS. Nowy 
Bytom 6 meczów, 9 pkt., 53:39 walki, 
3) Makabi Sosnowiec 4 mecze. 4 pkt., 
33:31 walki. 4) Ruch W. Hajduki 4 
m., 4 pkt, 25:37 w., 5) Slavia Ruda 
6 m., 4 pkt., 42:52 w.. 6) KPW. T. Gó 
ry 7 m., 1 pkt.. 32:78 w.

Reasumując, nie ma powodów do 
radości. Boks Śląski żyje resztkami 
swoich wielkich — minionych dni. Nic 
dziwnego, że z dnia na dzień topnie
ją olbrzymie ongiś rzesze miłośników 
boksu, (hr)

W Łodzi 
start II rundy 

Druga runda drużynowych mi-

ÓSEMKA BOKSERÓW C. W. S. WARSZAWA 
Od prawej: Jarczewski, Ciążala, Karpiński, Całka, Abramczyk, 

Lipiński, Gromek, Rzewnicki.

Polonia zdobędzie mistrzostwo
Sytuacja u pięściarzy warszawskich

Mistrzostwa drużynowe stolicy są, Jak do
tąd, ciekawe ponieważ poziom zespołów jest 
dość wyrównany i rezultaty spotkań stoją do 
ostatniej chwili pod znakiem zapytania. W 
ubiegłym sezonie drużyny Fortu Bema czy 
CWS-u odbiegały poziomem od swych konku
rentów. W tym roku Fortu-Bema Już nie ma 
wśród elity, a ósemka CWS-u zrobiła znacz
ne postępy 1 stała się groźna.

Polonla jest faworytem, ex-najgroźnle]szy 
konkurent Okęcie, tnhno kilku indywidualno
ści ma znaczne luki w wagach wyższych I nie

może być niebezpieczny.
Zresztą przyjrzyjmy się dotychczasowej ta

beli, która już dużo mówi: 1) Polonia — 4 p. 
20:12, 2) Czechowice — 3 p. 17:15, 3) PZL 
— 2 p. 22:10, 4) Makabi —2 p. 16:16, 5) 
CWS —2 p. 15:17, 6) Okęcie —1 p. 8:24. 
Wszystkie kluby walczyły już po dwa razy.

Polonia ma rezerwy
Polonia prowadzi, drużyna ta ma Jeszcze 

do rozegrania mecze z Czechowicami, Maka
bi i Okęciem. Dotychczas zespól ten nie wy
zyskał jeszcze wszystkich swych atutów. Jan-

I czak pozostaje nadal w wojsku, ale ma być 
‘ wkrótce zdemobilizowany. W zapasie są Dam

ski ezy Kazimierski, tak że na wypadek kon
tuzji można uzupełnić drużynę. Polonia po
siada również najsilniejszą wagę ciężką, któn 
może zdecydować o ostatecznym jej triumfie. 

Czechowice chwilowo zajmują drugą lokatę 
ale wątpimy czy drużyna ta nadal utrzynu 
się na tak honorowym miejscu. Czechćwici 
posiadają kilka słabych punktów i mają u 
perspektywie b. ciężkie mecze z Polonią, Oke 
ciem I PZL.

Raczej należy oczekiwać awansu Makabi — 
ósemka ta, dzięki kondycji i sile fizycznej je 
zawodników, może wypłatać jeszcze nie jed

Poznań tkwi wciąż w kryzysie
Brak stadionu paraliżuje wszelką inicjatywę

W niedzielę wieczorem Warta spot- ’ Ostrovia z Ostrowa, w Poznaniu od-
kala się w okręgowych mistrzostwach | były się dotychczas tylko dwa spot- 
klasy A z drużyną fabryczną HCP, kzniz "złu”.::™ ”2 2?/^,

strzostw bokserskich Łodzi rozpoczy
na się w niedzielę. Główna walka dnia 
to Geyer — Hakoah. W pierwszym 
meczu Hakoah pokonał drużynę fa
bryczną 8:6. Dziś co prawda óayer 
jest silniejszy niż przed miesiącem, 
walczy z Ostrowskim i Pisarskim, a 
Hakoah jest osłabiony brakiem swego 
•najlepszego zawodnika Fagota; mimo 
to drużyna żydowska ma „na papie
rze" sześć punktów, w muszej przez 
Rossmana, dziś najlepszego łódzkiego 

I zawodnika w tej kategorii, w lekkiej 
przez Wdowińskiego i w ciężkiej przez 
Moszkowicza. A że dwa przypadkowe 
punkty w meczu bokserskim to rzecz 
•prawie codzienna, Hakoah może łatwo 
zremisować.

Gdyby tak się udało, droga IKP do 
yytulu mistrzowskiego otwiera się je
szcze szerzej. IKP może właściwie je
dnak już dziś uważać się za mistrza. 
IKP wygra w niedzielę z Winną i to 
w stosunku znacznym. W pierwszym 
meczu IKP zwyciężyło 12:4. Ciekawy 
jest wynik meczu autsaiderów Zjedno
czone — Kruschender. Mecz odbędzie 
się w Łodzi, faworytami są jednak 
pabianiczanie. Zwycięzca tego meczu 
asekuruje się przed spadkiem do kl. B.

przegrywając 7:9, w przedmeczu dru
gi zespól Warty zremisował w spot
kaniu w klasie B z zespołem leszczyń
skiego Sokola. W przegranym meczu, 
czy remisie narybku nie byłoby nic 
dziwnego, gdyż ostatecznie nie za
wsze można wygrywać, a porażka z 
lepszym przeciwnikiem nie jest żadną 
ujmą. Niestety Warta przegrała po 
słabej walce, w spotkaniu stojącym 
na niskim poziomie, z przeciwnikiem, 
który formą nie zaimponował. Bodaj 
najtrafniej określił niedzielne spotka
nie jeden z kolegów dziennikarzy, któ
ry po kilkoletnim pobycie w Warsza
wie wrócił do Poznania: „Głęboka 
prowincja".

Tak jest niestety, Poznań, do nieda
wna stolica i kolebka polskiego pię
ściarstwa, siedziba władz związko
wych, coraz szybciej schodzi do po
ziomu głębokiej prowincji. Do druży
nowych mistrzostw okręgu zgłosiły 
się tylko dwa kluby poznańskie, dwa

kania zasługujące na uwagę, mecz
przed tygodniem ’ we wrześniu spot
kanie Sokół—Gry., chociaż mamy już 
połowę października, pełnię sezonu.

Kryzys poznańskiego pięściarstwa 
datuje się nie od dzisiaj i pisaliśmy o 
nim już niejednokrotnie. Uwagi nasze 
w latach ubiegłych wzbudzały w ko
lach zainteresowanych niezadowole
nie, lecz działały jednocześnie jakby 
zastrzyk podniecający do intensyw
niejszej pracy.

Dziś już niestety słowo kryzys by
łoby zbyt łagodne, dziś z przykro
ścią stwierdzić musimy upadek po
znańskiego pięściarstwa, któremu do 
raźne zastrzyki nie wiele pomogą. Nie 
sprawiedliwością byłoby obarczać od 
powiedzialnością za obecny stan rzę

czy teraźniejszych kierowników 
znańskiego boksu, gdyż obecny 
dek jest wynikiem błędów z lat 
gtych. Do sprawy tej przyjdzie 
powrócić jeszcze nie raz.

po- 
upa- 
ubie 
nam

nego figla. Makabi przyptBzczalnie ulegnii

prowincjonalne

Bokserzy Poznania we Lwowie
Bokserska reprezentacja Poznania walczyć 

będzie w pierwszej połowie listopada we 
Lwowie; ścisły termin nie został jeszcze usta
lony. Pozmańczycy rozegrają we Lwowie 
dwa mecze: z reprezentacją Lwowa I teamem 
dwóch czołowych klubów lwowskich. (K.)Stella Gniezno i

Jeżeli już krótko mówimy o upad
ku poznańskiego boksu, wspomnieć 

। musimy i o innych dziedzinach, któ
re również przechodzą poważny kry 
zys. Jeszcze przecież niedawno po
znańska lekkoatletyka przodowała w 
Polsce, a Warta przez pięć lat z rzę
du zdobywała tytuł najlepszego klu
bu lekkoatletycznego Polski, za to u- 
zyskała na własność nagrodę preze- 

’ sa PZLA, p. inż. Znajdowskiego. A 
’ jak wyglądamy dziś? Warszawa na 
’ początku sezonu pobiła Poznań na 
' i głowę, na zakończenie sezonu zespół 

Poznania uzyskał zaledwie wynik re 
misowy z zespołem Pomorza, który 
za wyjątkiem bodaj pierwszego spot
kania międzyokręgowego wygranego 
przez siebie, w sześciu następnych 
musiał zawsze uznać wyższość Po
znania. Gospodarze na swe uniewin
nienie mogą przytoczyć, źe na star
cie zabrakło kilku czołowych zawod
ników, lecz przecież i dawniej nie za
wsze wszyscy zawodnicy stawali do 
zawodów, a zawsze jakoś znalazły 
sie pełnowartościowe rezerwy.

Honor sportowego Poznania ratu- 
. je jedynie ligowa Warta, która cie
szy się też odpowiednim uznaniem, o 
czym świadczą wypełnione trybuny 
na meczach ligowych. Na uznanie za
służyli sobie również wioślarze, któ
rzy poznańskim sportowcom zgoto
wali na nowym torze w Witoblu dwa

Polonii, ale jej mecze z CWS-em I PZŁ-a 
zapowiadają się jako bardzo „otwarte".

Piąty w tabeli CWS niewątpliwie popraw 
swą sytuacje, gdyż drużyna Jest w formir

Niestety, zespół ten Już został zdekompk 
towany brakiem wagi ciężkiej. Ciężki nokaut 
któremu uległ Jarczewski w meczu u Sowiń 

i sklm, napewno na długo nie pozwoli ho ni 
start. CWS ma walczyć jeszcze i PZL-etr 
z którym powinien' wygrać. Będzie równie 
groźnym przeciwnikiem dla Makabi i Okęcis

Kowalski zadecyduje
Sytuacja PZL-u byłaby niewątpliwie hardzi 

nlełMfiiecma, gdyby cle fakt, że na dor&be 
składa się zdobycie 16 punktów walkoverer 
w meczu z Okęciem, mimo że na ringu przt 
grał PZL 6:10. Brak Kowalskiego deje si 
odczuwać w drużynie, która musi przesuwa 
Błażejewskiego ezy Mlksta w razie potrzeb 
do innych kategorii.

Dziś jeszcze Jest zbyt wcześnia, aby bić n 
alarm, że PZL znalazł ale w aferze tagrotc 
nej, ale w każdym razie klub ten będzie si 
muslal trzymać na baczności. Mecze ■ Ma 
kabl, Czechowicami i CWS 'będą* b. trudni

Wreszcie Okęcie może Uczyć zawsze n 
cztery punkty, zdobyte przez Sobkowiaka 
Czortka. A kto ma zdobyć pozostałe punkty 
To będzie zależało od formy Kozłowskiego 
Bąkowskiego, w Ich rękach mogą się znalei 
losy klubu. Jeśli d dwaj zawodnicy w dal 
szych meczach zawiodą, Okęcie będzie się.nr 
siało pożegnać z kl. A. A Sobkowiak, Czor 
tek I Kozłowski są „na wylocie1', bo prz« 
chodzą do innego klubu.

Okęcie ma do rozegrania mecze z Poiont 
I CWS-em, które przypuszczalnie przegra, i 
ma szanse zdobycia punktów Jedynie w spo 
tkaniu z Czechowicami.

Dwa mecze
' W najbliższą niedziele spotka się CWS :

WODARZ I KRÓL
kapitanowie drużyn Ruchu i\ Warszawa — Łódź, międzyokręgo- 
L K. S.-u witało sit przed de-\
cyduiącym meczem, który Sia-1 'lin g listopada -W Warszawie, ponie- 
zakom przyniósł mistrzostwo] waż dwa ostatnie mecze odbyły się 
Ligi, a łodzianom — degradacje I w Łodzi.

ZOO-NY MECZ W BARWACH WISŁY 
grał na meczu z Polonia — Szumilas. Jubilat odbiera gratulacje 

od zarządu klubu

piękne dni, w meczu z Węgrami i na j
mistrzostwach Polski, piłkarska re-, okeclem i Czechowice z PZL. W plerwnjn 
prezentacja pokonała Łodz 1 w ty-, faworytem wydaJe eie być dl
dzień po klęsce kamiemckiej zespól:,., , ; . . ' ___ *...
Niemiec środkowych, lecz na tym bo , pt,nkty P°włnBl R«wnlcM 
daj się i kończy. , Całka, Karpiński I Ciążala. O wyniku meczt

Kierownicy poznańskiego sportu, zadecyduje pewnie otwarta walka poaledzj 
kryzys obecny przypisują brakowi Lipińskim a Kozłowskim.
stadionu miejskiego, do którego od-1 w drugiej parze wydaje się nam prawdo 
budowy zarząd miejski przystąpił p^obni^ze zwycięstwo PZL-u tym bartzlej 
wreszcie przed kilku miesiącami. Po-' .
gląd ten jest w dużej mierze słuszny, |fe Kowalski pędzie już rtar
chociaż obok niego są jeszcze i inne ।lowat 0 ostatecznym rezultacie zadecyduj! 
przyczyny kryzysu. Jednak bez sta-,meczB pomiędzy Millerem a Moźdźyńakin 
dionu reprezentacyjnego sport poznań i oraz Archackim i Mikstem. Spotkanie jednał 
ski się nie podciągnie, a raczej sta-1 odbędzie się w Czechowicach, co daje prze- 
czać się będzie jeszcze niżej, a tym-1 wagę gospodarzom.
czasem nic nie wskazuje na to. że mocz cws - Okęcie odbędzie się o g. 12-e 
stadion będzie mógł być oddany do1 stadl PZŁ-okęęle . 2
użytku juz na przyszły sezon, lecz । , „ . , Ł ■
W najlepszym razie pod koniec lata.!w Czechowicach.

(ss) 1 •

WISI

RASA

POLONIA 40WISŁA
Strauch udaremnia przebój Filka

V HAJDUCKIEGO
rozmawiają na boisku^ 'Pótefekti^Kflrasiak, red. Kisieliński i Tatuś

£ ’ £

WARSZAWIANKA CRACOVIA 2:0
Jeden z udanych wybiegów Rudnickiego do piłki kończy 

jej wybiciem w póle



I PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 13 października 1938 r.

r i

taż za dużo napastników Nowy gospodarz na Torkade
ma Anglia na mecz z kontynentem

Londyn, w październiku środku I Weish (Chariton Athletic) aa lewej. 
Anęlelslgi „wewnętrzny" sezon młędzyna- | w obronie murowana jest pozycja Sproseo-

jrodoiwy rozpoczął ale w sobotę, gdy Szkocja 
polconata w Belfast Północna Irlandie 8:0.

na, nie wiadomo Jednak, kto bcdzle jego par
tnerem. Bramkarz również zostanie wybrany 
dopiero w przyszłym tygodnia, gdyż na tę 
pozycje jest bardzo wielu kandydatóa'.

Everton cięgle wygrywał Pomimo zwolnie
nia trzech graczy do reprezentacji Szkocji I 
Irlandii, leaderzy Ugl pokonali u eleble mocną 
drużynę Wolverhampton Wanderem 1:0. Zdo-

(Dla nas spotkanie to ma specjalna znaczenie, 
;gdyi możliwe jest, te kilku graczy, którzy 
| reprezentowali Półnoenę Irlandię, występl 
;12 listopada przeciw Polsce w drużynie nle- 
•potfległcj Irlandii. Sę to: Breen (Manchester 
.United) — bramka, O'Mahoney (Bristol Ro- 
|yem) - środek pomocy, Browne (Leeds Unl- byw:1| jedynego gola był Lawton. Na drogim 

łęd) — lewe skrzydło, oraz McMillan (Che- miejscu znajduje ale obecnie Derby County, 
joterfleM) — prawa pomoc. j mnjM tę sarnę Hość punktów co Everton
i Oracze cl mieli początkowo grać

31 zdobytych punktów Villa zyskała 7 w me
czach na obcych boiskach, a tylko 4 u siebie.

Arsenał powoli przychodzi do formy. Po 
bardzo alabym starcie, w dwóch spotkaniach 
Londyńczycy zdobyli nterj punkty, skaczęc 
z 18-ego na 9-te miejsce. Za ten nagły skok 
Arsenał może być wdzlccany dwóm rzeczom:

Magistrat przejął lodowisko katowickie
rozplanować ko.Likwidacja nieszczęsnej Spółdzielni „Szła- ble dobrze sprawę z łeg». te Maglslrat Jako 

czny Tor Łyżwiarski- trwała dość długo.' Jej nasltpca prawmy ureguluje wazysAle zo- lejność tych Inw y J •
Acokotarlck Jut od kHcu lat wszystkie Mwe. , bowlęzanla, a Magistrat znów, postanowi- , W Lj praca

utrzymać placówkę. «t»waJ « «« a
* wma. W tej chwili została już ukonezrmaetycje na torze wykonywał Magistrat, lodo- szy raz ------ .

wteko prowadziła Jeszcze Spółdzielnia. Dop e- chyba również dobrze sprawę z tego, te 
te uchwala Rady Miejskiej z dnia 26 ub. • prędzej czy później fakt ten nastąpi, a dla 
mkslęca zadecydowała o definitywnym prze- nikogo nie było chyba tajcziurteę, ie ta 

prędzej zostanie przerwana nleodoina dzla-

przeszło mlcslą 
bardzo lotensy.

reperacja płyty betonowej, która była w bar- 
<łzo złym stanie. Dużo reperacyj dokonano 
pzy przygotowaniu maszyn do ruchu. Najl.-r. 

'dziej jednali w oczy rzuca się gruntowna
naprawa fasady budynku torowego I stworze- 
nie nasypu ziemnego dla publiczności. Obec
nie więc docz-fcallśmy sic tego, że tor będde

swej obronie I swym rezerwom. W dziewięciu i jęciu przedsiębiorstwa.
spotkaniach trio obronno Arsenału przepuści- w całej tej oprawie można było zauważyć I łakrość Spółdzielni tym kptaj. 
to tylko sześć bramek I Ten świetny rekord [ przesadną może ostrożność tak że utrooy by- | Jednym z powodów przewlekania była też 
defensywny spowodował, te atak strzelając . tej Spóldalcinl Jak 1 też Mag stratu. Rada sprawa terenu, który należy do Wspólnoty 
wnrawdzle tylko osiem goli potrafił zdobyć Nadzorcza bowiem I Zanząd obawiała łlę । Interesów. Magstrat zrazu zdaje się zamic- JTZSTw ZLL I» --W - ""'W i™ — - M«. ~ S—» *

nalu odegrali młodzi gracze . rezerw Brem- «P^eMaeli oancji karnych. Natomiast Ma- ; godnę «nowe ż koncernem (10 gr. za 1 m» J J wy owy,
ner, Comton, Cumner. Ody zawiodły wielkiej^ ' ^^.t tatowi «brat ele do praey »Ł Ludwkzafc, którego ta codzler.

_ , , 4 . . . .' PW" upływem terminu zgłaszania preten- Magistrat katowICKl Ttwai się oo pracy i .
sławy kupione za tysiące funtów, el młodzii , .. __  . . . . . . - • , _ - - ** ole można spotkać osoblśc.e dozoruje I kie-dMii> fato .»* ’----- - - • . . . ! eyJ (1 grudnia 1937 f.) oto apo<kal «1« s szczęśliwie, «hoć flle ulega w^tpjtwosei, te f __Menla. Jak sytuacja przedstawia «1« obe- niezwyciężoną na własnym boisku. Villa gracze „własnego chowu» przyszli na ratunek nicapo4UlaftftamL | doprowadzić tor do dobrego stanu Jest rac- j pracami. On też Informuje nas. że na-

nio wiadomo. Pewnym jednak Jest, te mB łera, rekord jedynego klubu w lidze nie-1 mistrza ligi i ciągną go w górę tabelL Ta była obustronnie czą bardzo trudną; po pierwsze trzeba bę- syp taudowat bardzo tanim kosztem, bo. jas
‘ ‘ ‘ pokonanego w spotkaniach wyjazdowych. Na Jerzy Sokołów 'przesadna, bowiem Spółdzielnia zdawała so- Idzie staczać ciężkie walki o plertędze ca dotychczas, nie wyzłakowano nań ani gro-

sza; ziemię zwieziono z wykopów pod ba-

;BJ« Irlandii, która walczyła 
Warszawie, * ostatniej J

maja a Polska
(16 punktów), ale gorszy stosunek bramek 
I o jedna grę więcej. Aston Villa dokonała

wzdtai Jednego z krótszych boków Jest

ostatniej Jednak chwili wta- wyczynu remisując na męczą wy-
.idsa piłkarskie Północnej Irlandii odmówiły Im Jardowym i Hudderafleld Town, drużynę pra-

ków łych pozyskać aa mecz a Polskę, gdyż

godziny bezustanne niemal bombardowa-

punktach.
Men Szkocja — Północna Irlandia, wykazał 

wanla dobrę formę Północnej Ir- 
, która uważana Jest ta ca „kopciusi- 

" futbolu brytyjskiego. Najlepsza formo
Rewia piłkany ok^gów

•|>wę domu Kasy Chorych a wyrównania 
i nasypu wykonali bezrobotni, odpracowujący

Dążeniem kierownika Jest postawić jeszcze

Układ sił Warszawy wla się następojęcot 1) Fort Bema 8 gier, r GNIEZNO. H.C.P. — Stella 5:1 (1:1). 2!a- 
12 p1rt., st. br. 15:9, 2) Granat 7 gier, 10 wody o mistrzostwo Ligi okręg. Bramki: 
ptot, st. br. 19:11, 3) SKS Starachowice . Skrzypczak 2, Narożny 2 I Pluciński; dla 
5 gier, 9 pkt. st. br. 15:7, 4) Znicz 8 gier, stetli: SwórczyóskL Sędzia p. Wasilewski z 
8 pkt, st. br. 1442. 5) Orkan 8 gier, 8 pkt, I Poznania.
St. br. 15:13. 6) CWS 8 gier, 8 pkt, St. br. I KPW r-Hołrw Inlrn VnmalAnrt
12:14, 7) Skra 7 gier, 7 pkt, st. br. 8:8. 8) Gncfm - Janc Kameleon
PWATT 7 gier, 7 pkt, st, br. 16:17, 9) PZL Mistrzostwa klasy A lub OZPN stoję pod 
7 gier, 5 pkt, M. br. 11:15, 10) Okęcie 6 gier, znakiem niespodzianek I walkowerów. Dwie 

, 2 pkt, st. br. 6:14, 11) Legia 5 gier, 2 pkt, ; niespodzianki sprawił beniamtaek klasy A KPW 
st. br. 8:19. Chełan, który pokonał zdecydowanie WKS

______  Mistrzostwa Ligi Okręgowej WOZPN czyb- 
atata Szkotów, którego wartość oceniana z,8'®

O obecnym u«łiu«ie sil mówi xspihui 
„ekromnłe" na 50.000 ł. «zł. Dobrze wy- kowy WOZPN, p. Alfred Nowakowski.

o-»»™,, .«-.o.... «ssjTMfsra sszs 

«żywnym styta gry. | wyrównanie klasy. Układ sil w Lidze,
1 Zbliżające się mecze i Walię, Kontynentem zdaniem moim, przedstawia się w sposób na- 
^ Norwegię coraz bardziej absorbują eelekto- ttnt i___________

° Starachowice, rort ucina, uranat, go 11 gru-1 m N«
iłów angielskiej Football Assoclatłon, którzy py: PWATT, Znlez, CWS, a do trzeciej: PZL, I ■wnewAclrn "*

Orkan, Skrę. Okęcie. O Legii nie wspominam,! _ . U,3B woiynjKa ____«wędruję od klubu do klubu aprawdzajęe for- ( nadesłała ona Już oficjalne pismo, źe I W sobotnich I nledz cłnych rozgrywkac 
■raę przypuszczalnych reprezentantów. Jest Je- wycofuje się a rozgrywek. Przypuszczalnie | SSSWlte « mistrzostw,nie mogąc skompletować odpo-
«XZS *yt wcześnie, tay przepowiadać skład
drużyny angielskiej, tyra bardziej, że w roku roku mistrzostw 1938/39 spadnle tytko jedna, | (Lucio — WKS (Lnek) 0:0; Hasmonea (Łuck) .. „unktv bez crv wobec niestawienia 
jeżącym «lektorzy .najdę .1, w wyjętkowo draVa'*« w Lh I (g^^5 ffiUnSfe Si*
trudnym położenia z powoda niezwykłego bo- okrągłej grać będzie tylko 10 drożyn. I 8* ra Unii wwlędme LWS* wydaje

gnetwa talentów. Daje się to odczuć specjał- I mnie sytuacja w mistrzostwach^strzel ■ ®nzuśne świadectwo pracy organizacyjnej w 
(Dub- dubach prowincji Okręgu.

niedzieli mistrzostw, tabela kim by wilcrnożliwlć przedostanie się przez 
parkam przedstawicielom zielonej trybuny ca 

1 ,ocn-
6:3 I Korzystając z rosmowy z mgr. W. Lud- 

Iwiezaklem zapytujemy o hokej. — „Trenln-

pictwa talentów. Daje ale to odczuć specjal-
mle w ataku, gdzie jest co najmniej trzech 
^równorzędnych kandydatów na kaśdę pożycję. 

^Najwięcej szans wydaje się mleć kombinacja 
^Wypróbowana w meczu Liga Angielska — U- 
^ga Irlandzka, a mianowicie Matthewn, Robln- 
nón, Lawton, Ooulden, Morton. Lawton, mio
dy środkowy napastnik Evertonu, największa 
■rewelacja obecnego sezonu, wydaje się być

^eały obecny sezon. Znajduje ale on w feno- 
Ijnenalnej formie. Z pozostałej ezwórtd naj
mniej pewne jest stanowisko OouMena, które- 
inu zagraża lewy łęczntk Derby County, Ro-

fordesn.
Inna kombinacja atata, niemniej groźna 

noże być: Westwood - Hall - Steele - Dlz - 
Bastln; wreszcie trzeela. .oparta na ataku

VIU1: Croota - Carter - SheH - Hayeock-

jnacjach tylnych. Największym ciosem tutaj

ocnik Wolverhampton Wanderem. Cullla, na 
spieczu u Evertonem w ostatnią soboto. Cullls 

powietrzu ze skrzydłowym 
Evertonu Bentham‘em I został zniesiony nie

przytomny s boiska. Okazało sic, że doznał 
sjrstnząsu mózgu I o szybkim powrocie na
Solsko nie może marzyć. Tak wiec pomocy
Anglia ma narazle tylko dwóch pewnych kan- 
tydatów: Young (HuddersfleM Town) na

Chełm 6:3, a po tak pięknym początku uległ 
na swoim boisku drużynie LWS Lublin
2:11 I). WKS Chełm po porażce z KPW po- 
<wladomll władze Okręgu, że wycofuje się

ace. Po
wygląda następująco;

gier 
31, Klub 

Policyjny K.S.
2. „Dąb" 2 4
3. Czarni 3 4
4. Wawel 3 4
5. K.S. Chorzów 3 3
6. Naprzód 2 2
7. Llgoclanka 3 2
8. Concordia 2 1
9. Słowian 3 1

10. B.B.TA 2 9
11. ślęak 0 0

5:3 [HL. odbywają się od 1 września — padz 
jodpowledż. — Zawodnicy trenuję pilnie I 

4Ol'zdsJę się byg w dobrej kondycji szczególnie

(hr)
Kałusz na czele Stanisławowa

mfodzl Burda I Ursoń. Kasprzycki poświęca 
teł wieeej czasu na treningi.

O programie nle-wlele mogę powiedzieć, 
nie mówiłem na ten temat szerzej w Okręgu.Niespodzianką mistrzostw jest zmienna for- 

£óra““^ch%^^^^^ 'W
4 pkt. Niemnlejszę rewelację jest pierwsza dzo Intensywnie do sezonu I moim zdaniem.

nea, cdoosząc zdecydowane zwycięstw 
wyjaśniona. 'Mistrzostwa zdobędę Śtaracho- . faworytem mistrzostw Ligi Wołyń.klej 
wice. Mają one najbardziej wyrównaną dru- a Janowej Doliny. W Iclas e A WKS----  
żynę, grającą bardzo ambitnie. Taktycznie ""ł — Hakoach (Duibno) 5:3. Juniorzy ró- 
rozwięzizję doskonale wszelkie kombinacje. I wiciteklej Pogoni PotanUi miejscową Hasmo- 
Najlepszym graczem jest Luchtcr na prawym ! "*C w stcsunKu 3:1. (J<).
łączniku i Brzozowski na lewej pomocy. Wąt- Brygada rozżalona...
SUKS SI" 5»? £& “"w1
państwowej jeśli nie zasili się dobrymi gra
czami w linii ataku.

Fort Bema, który Jest najgroźniejszym kon
kurentem dla Starachowic, jest drużynę nłe- 
najgorszę. Silny punkt ma ona w bramkarzu 
Kondrackim, w obronie (Parjuszewskl - WoJ- 
tanowski), • w napadzie najlepszymi sę Oamaj 
I Przybyłowicz.

Granat w tym roku zrobił znaczne postępy. 
Musielak z HCP „naoliwił" swę grę atak. 
Dobry również jest Pawlak na lewym skrzy
dle I Duczyński na środku pomocy.

Okęcie sprawiło największy zawód. W dru
żynie tej grają starzy weterani.

PWATT, który zajmuje obecnie daleką po- 
rycję. napewno poprawi swę lokatę. Jest to 
najlepsza technicznie drużyna w Lidze Okrę
gowej. Ma ona silne punkty w bramkarzu 
Burkackim I skrzydłowych Rybarsklm I Kac- 
sprzaku. W dniach najbliższych wzmocnię tę 
drużynę bracia Tomasiewicz. Jeden wraca x 
Orkanu, a drugi z Polonii.

Jeśli eliodzi o młode talenty, to w LMze 
Okręgowej jest Ich bardzo dużo. Wskutek 
słabej gry drużyn nie wybijają się Jednak.

Chclałbym wiec o nich wspomnieć. W Por
cie Bema — ParJaszewskł; w Znicz»—Szy
mański; w Orkanie — Olerwatowskł (wszyscy 
obrońcy); w CWS-le — Szulc na lewym łącz
niku I Dzierzblekl w pomocy.

Finansowo największą kasę na meczach 
maję Starachowice. Granat 1 Znlez.

— Kiedy odbędzie się mecz ze Śląskiem Nie
mieckim?

—. Miał się odbyć 13 listopada we Wro
cławiu. Termin ten Jednak koliduje z meczem 
z Irlandię, wobee tego zaproponowaliśmy 
Niemcom odbycie spotkania w dwa tygodnie 
później.

Tabela mistrzostw warszawskiej Ligi Okrę
gowej po niedzielnych rozgrywkach przedsta-

na po meczu o mistrz. Ilgl okręgowej z Za
głębiem w Będzinie, który przyniósł wynik 
remisowy 2A. Mecz ten .jak twierdzi kiero
wnictwo Brygady, prowadził skandalicznie p. 
Chyckl, który przez cały mecz krzywdził Bry
gadę, dopuszczając do brutalnej gry w wy
niku której poszkodowani zostali Clchecki I 
Faja.

Brygada złożyła do okręgu energiczny pro- 
test, w którym nie żęda walkoveru ani po
wtórzenia, lecz domaga się o wytoczenie do
chodzenia sędziemu, wskazując że w samej 
drugiej połowie sędzia prowadząc zawody pod 
łerorcm widowni zarządził aż 36 na 2 rzu
tów wolnych przeciwko Brygadzie.

Niezależnie od tego Brygada postanowiła 
wycofać się t rozgrywek o He tego rodzaju 
sędziowanie powtórzy się.

OSTRÓW WLKP. K.P.W. I — Sokół I (Kęp
no) 0:0. Zawody o mistrz. M. Ą. Drugi « 
nzędo wynik bezbramkowy uzyskał K.P.W. na 
własnym boisku. Sędziował p. Puchalski z 
Krotoszyna, (k. d.)

Liga zagłębiowske
Sytuacja w zagłęblowsklej lidze okręgowej 

uległa w ostatnich 14-tu dniach gruntownej 
niemal przemianie: kluby czeladzkie wydo
stały się z otchłani, a kluby -będzińskie nie
dwuznacznie zaczynają zagrażać czołówce.

Naifwlęłcszę sensację staje się jednak 9-te 
miejsce silnej I groźnej do tak niedawna dru
żyny zawierciańskiej. Resztę najlepiej chara-
kteryzujo sama tabela:

1. Brygada
2. Unia
3. Sanmacja
4. Zaglęblanka

8. Brynlca
9. Warta

10. Czestochówka

6

lokata katusklch Tespów.
Tesp (Katusz) 
Strzelec—Górka ■ 
Strzelec—RDT 
Rypno 
Bystrzyca (Nadw.) 
Strzelec (Broszn.) 
Rewera

Oto etan tabeli:
14:8 
10:7 
10:7

szanse jego na zdobycie mistrzostwa Polski 
rosnę. Z Pogonię jest źle. Górecki ma za.
miar przenieść ale do Dębu tak. te

6

2

-cii po odejściu. Kąsanego, Wilczka, Umo- 
6:13 '«ta I wspomnianego Góreckiego pozostanie 

13:9 i sam Ludwłczatt z młodszymi. Główny mo.
I tor organizacyjny „Pogoni" wlce-prezes 
i PZHL I wezes śh " -------— ------------

39:8 
23:10

8. Pokucie (Kołom.) 5
W mistrzostwach kl. „L . ___

ży doskonalę formę Stantaławowli, która pro- j PZHL I prezes śląskiego OZHL dyr. Janow- 
wadzi przed Prołomem i Hakoachem. g^j zrezygnował tak, że Pogoń cierpi eta 

Mistrzami tenisowymi m. Stanisławowa zo- >
stal dr Raczyński, zaś mistrzynię Hurykówna.
Rewelacyjna forma I imprez odbędzie się oezywlśele zapoezęt-

K. S. Zjednoczone
15:8 i W piłkarskich mistrzostwach Łodzi, sensację 
19:14 ! Jest pozycja Zjednoczonych, drużyny p. Ret- 
15:13 tinga, znanego sędziego ligowego, który Jest 
28:17 | jej kierownikiem. Tabela wygląda następulaco: 
35:17 11. Zjednoczone 5 9 14 J

TmiteJ Międzynarodowy o mistrzostwo Ka
towic. Dodać muszę, te Dęb zapowiada aze-

0

Policjanci na czelo

0:28 4.
(hr) 15 

6.
JeSH chodzi o sytuację w tabeli śląskiej Ligi g. 

Okr., to uderza przede wszystkim b. wysoka 9i 
lokata P.K.S.-u; Jedyny przedstawiciel Biel
ska — BBTS zajmuje właściwie ostatnie miej-

Wajsówna opuszcza szpital

Bogaty program pięściarzy
Na posiedzeniu zarządu Polskiego 

Mw. Bokserskego ustalony został osta
teczny kalendarzyk spotkań międzyna- 
rodowych. Kalendarzyk ten przedsta- 

;jwia się następująco: 13 listopada Nietn- 
■cy — Polska we Wrocławiu. Polska B, 

Łotwa w Toruniu, 15 listopada Po-| 
.morze — Łotwa w Bydgoszczy, 10 gru ' 
linia Polska B — Estonia w Łodzi, 11

BOKS W BIAŁYMSTOKU
W Grodne W.K.S. zwyciężył w wysokim 

stosunku Ognisko 10:4. W tatuś! «ladal pro- 
wadzi W.K.S. na drugim miejscu Makabi Bla 
lystok.

Bokserzy białostoccy zostali zaproszeni na 
międzynarodowe zawody do Rygi .które ma
ję się odbyć w dniach 26. 28 tan. Jednak
z zaproszenia nie skorzystają z powodu póź
nego rozpoczę-la treningu, a to wskutek bra 
ku odpowiedniej sali w Białymstoku.

Do Blałegos‘oku po skończono] służbie woj 
ekowd powrócił mistrz Okręgu w wadze tek 
klej Maj.

Brudnia Polska — Szwajcaria w War- 
‘ szwie, 12 grudnia Wilno — Tallin w 
^Wilnie, 13 grudnia Poznań — Genewa - — bcte<r6w Mał09t0eWcll bek 
rW Poznaniu, 15 Stycznia Szwecja fler poprzednio Warty, ostatnio HCP^Poznań 
‘Polska w Sztokholmie, Polska B—Ho-. Woźniakowski lii w wadze piórkowej.
■iandia w Łodzi. 17 stycznia Gateborg1

— Warszawa w Óóteborgu. Poznań — 
kmterdam w Poznaniu. 2 lutego Hei-1 
linki — Warszawa w Helsinkach. 12

PORAŻKA CLARCA
Murzyn Jimmy Clarc, olimpijski

bitego Polska — Węgry w Poznaniu, 
tŁotwa — Polska B w Rydza, 15 lutego 
Warszawa — Budapeszt w Warsza- 
{wie, 12 marca Polska — Wiochy w Po- i 
gnaniu, Polska B — Finlandia we Lwo «■ 
nvie. 14 marca Warszawa — Rzym w “ 
Warszawie, Katowice —- Helsinki w

i towicach.

Burza 
Wima 
SKS 
PTC 
WKS 
Sokół (Zgierz) 
ŁTSO

14^ 
8^ 
5.-9 
403 
3:10 ,

. Sokół PabJ.
Wyłoniono specjafnę ------- ... ------- --- -----

sprawy ostatnich awantur na meczach PTC — 
ŁTSG w Pabianicach i dwóch Sokołów w

komlsfb* MAni

P. Z. H. E rozpoczyna swoją tego
roczną działalność od organizacji 
dwóch kursów: instruktorskiego i sę-
dziowskiego.

*5* i towicach

Zgierzu. Oba mecze nie zostały na razie zwe
ryfikowane. Boisko Sokoła zgierskiego zosta
ła zamknięte na czas nieograniczony i będzie 
otwarte dopiero po poczynieniu odpowiednich 
inwestyeyj, gwarantirtaevch bezpieczeństwo 
drużynom I sędziom. Kitku graczy zgierskich, 
zostało zdyskwalifikowanych, m. in. Majch- __ •- a __ Ł-ł-1 — XÓ -^1—

trwać będzie 
— tydzień!

COFNIĘCE

Oba odbędą się w Ka- 
listopadzie. Pierwszy 

dwa tygodnie — drugi

Nr 83

Nien

(hr)

dokłada 
«aula ®l 
ie

ZARZUTÓW I PRZE-
PROSZENIE

Głośna w swoim czasie sprawa za
rzutów postawionych przez red. „E- 
cha łódzkiego byłemu kot P. Z. H. L.ZOSTuTO ZUyBKwo nTiKvwttnyvii» iU« in» irł«xjtu" : — e

rzak I Tuszyński na pól roku. Pod adresem :p. Sachsowi — znalazła SWÓJ epilog W 
PTC wysunięto ostre napomnienie z «gro-|Sąjzje okręgowym w Warszawie. Pod 
źenlem wyciągnięcia konsekwencji. Iczas przewodu zeznawali jako świad-

W Mde rfrort M-ta Wal,6«-.
ny zaszła. W ostatnich dniach tak zna-| 2 innych wyników na Itwago taslugttfe trój 
czna poprawa. Że przypuszczalnie je-1 skok Bielickiego 12.96 m., czas Bcreinkklc- 
s.cn oned pierwszym listopada »P"-1.. ------------ -

Wynikł pań przeciętne. Gawrońska prze- zdobylak । spieltnann, dla Hasmonel Schlaf i kowó odroczonej) redaktor „Echa" p. 
$h5,|ek^^caTbii?80€m: p-^z W I samobójcza. Sędzia p. Gtowaez z Prze- i Furmański cofną* zarzuty postawione
miała 13j. Wwvź o-z-szła TolwnlHówna I “ ♦“ ♦— ""<* ™ "m-_

Zawody szkolne w Łucku

ści ona szpital i będzie mogła wyje
chać na rekonwalescencję do Zakopa
nego, gdzie przebywać będzie do No-
wego Roku.

Również w stanie zdfowia drugiej 
olimpijki. Marii Kwaśniewskiej-Trytko 
nastąpiła duża poprawa. Przebywa o- 
na obecnie na rekonwalescencji na 
Zamku w Goluchowie, w Poznau- 
skietn.

Sokół mistrzom Grudziądza
W Gudziądau na stadionie miejskim do

kończono lekkoatletyczne mistrzostwa mia
sta, które w sumie przyniosły zespołowe zwy 
cię-tiwo Sokołowi — 314
283 5 piet, i M.X.S-em — 2W 5 Dla WKS-u 
jodynę punkty zdobył KaWnowskl. słabo jed- J -     a-« rfvKinm fMUMIV.

W Dubnle rozegrane zostały zawody lef*o- 
afletyc-rne pom’ędzv drużynami Ckm. Pań
stwowego I Kuipleeklego. Niektóre wyn.fd są 
zidum'ewa'ace I dowodzę że przyszłych re- 
prezenitantów Polski należy szuk-ć r&imlKi 
na prowlncll. 100 m: 1) Kowalewski 11 6. skok 
w dii — I) Kowalew kł 6.21. oszczep — 1) 
Tacij 43.35, kul- — Pre-eckI 12-01 (jk).

5-bój pań 
o mistrzostwo Pomorza

DROHOBYCZ. Junak Hasmonea'kowie m. in. pp.: Trojanowski. .Sze
najch, inż. Zawadzki, dyr. Janowski.

myślą. |P. Sachsowi, że ten pod pozorem wy-
tarnóW. Tarnów — Craeovii 2:2 (2:1). i jazdów sportowych zagranicę — zała- 

Mistrz lw Ofcręzrowei. Bramki dla Tarnouii turni tam interesy handlowe oraz orze 
p™s”p-Sachsa- ^°1560 powyźszeg°

7:1 (4:0) o mistrzostwo klasy A. Sąd Sprawę umorzył.
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„Polonia" karwińska manifestuje
W niedzielę na bo'sfoi mlejsk’m odbył się 

pięciobój pań - mistrzostwo Pomorza, na 
starcie zab rldo dwóch faworytek FeM:'e1 z 

I Grudziądza i Rrmonowskle! z Bydgoszczy. 
Pod nieobecność tveh dwó"h zawodniczek 
pewnitn bvło że mtotrzostwo zdobędzie Wiś
niewska. tymcfsem słaby wml; ™ 'T?1'0 
oszezenem zadecydował w sgótiej punkiem 
MWrzottwo zdobyła Lewandowska (KPW 
Pomo-r-anta Toruń) 175 pkt. przed W'»ikav- 
skę 173 Hot. I 9‘awskę równ eż KPW Ppm?- 
rzanłn 172 pM. na czwartym miejscu To1k- 
«rn*ówna z OmuMadza. Lewandowska «ra’’s- 

suuiiuy w..,.-.. - ------- ------------------- kała wyniki nastepulęce: 100 m — J3J
Tytuł mistrza Polski zdobył rtm. Mos ^wd»(-4.n^ 
sakowskl na Aldonie-Czamarze, przed |

•. Wojciechowskim na ®,eJul_A Boruta mistrzom Zgierza

nafc po przebytej Chorobie dysponowany. 
Wzwyż skoczył z ledwośelę 1.73. a klika dni 
przedtem na zawodach międzymiastowych w

KONKURS KONIA WIERZCHOWEGO
W Bydgoszczy zakończono wszech

stronny konkurs konia wierzchowego.

por' Tud^ińsk? na Zamożnym. 4’) mjn 
Królikiewicz na Caballero. 5) rtm. Rojprzeciwnik Chmielewskiego I ewen-' 

tualny przyszły rywal Polaka w A- Królikiewicz na vaoa.icru.
tneryce, przegrał przez k.o. w 4-eJ cewlcz na Zadymce, o) rtm. Męczar 
rundzie z Kid Overlinem. ski na wdzięcznym.✓ . •___ _____

W nłedz!e'e 9 bm odbyły się w Zgierzu 
zawody ief*oa11e*ycsne o mstrzostwo Zgie
rza pezy udał"!* 4 drużyn. Tyóuł mistrza zdo
był KS Boruta 186 ękt. przed Kołem Sporo- ■

Z okazji powrotu prastarej ziemicy 
piastowskiej do Macierzy, zarząd Pol. 
Kl. Sport. „Polonia** w Karwinie, zwo
ła! na 11 bm. „manifestacyjne" nad
zwyczajne walne zebranie, do wielkiej 
sali „Pracy". Na zebraniu tym powzię
ta zostanie m. in. uchwala likwidacji 
dotychczasowych stosunków z czeski
mi władzami sportowymi, (hr).
NAGRODA ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW 

DLA POGONI
W ramach uroczystości przemiano

wania boiska Pogoni na park sporto-
wy im. Marszalka Polski Edwarda 
śmigłego-Rydza, która odbędzie się

C3

jr Geyer uzupełnia powoli swoją ósem
kę. Na miejsce Szrajtera, który osta- 
■tecznie wrócił do Kalisza do KKS-u, 
pozyskany został Bagiński z wileńskie 
fep Elektritu. który powinien wypełnić 
■&kę. jaka jest w wadze koguciej, sia-

^Sezon kolarski zamiera
OSTATNIE ZAWODY NA TORZE

Zamkniecie sezonu kolarskiego na forze 
odbedz e sic w nadchodzęcę niedziele mlsrtrzo- 
słwami województwa dla kolarzy llccncjcno- 
wanych 1 posiadaczy kart wyścigów. W ra. 
—eh mistrzostw cdbodzle się '

odbył ele w niesprzyjających warunkach et- 
mosfcrycznych. wskutek czego czasy uzyska
ne aę mierne.

BIBO KOLARSKI PATROLOWY
Komenda Powiatu Grodzkiego Z. S. War- 

AiUKę. lana mach ««w» • Pra«a «eIen> ««zenla XX-lecla Nie-ibo obsadzonej przez Wojciechowskie przekazania pnzedstawlclelom AmMI kMablnu potHęgjośd Państwa, a realizując program z 
«go I Po-dotono W najbliższym czasie maszynowego zakupionego przez LOZK. zakresu P. W. I W. F„ organizuje w dniu 
tdźweKilona m ,b’ćn“'£°ria C i XSf
Względnie półciężka Geyera. wraca z woł ta, chyaf ufundowany przez Zakłady
t . Bokserzy Geyera zakontraktowali | | Amunicyjne „Pocisk- S. A. __________
Ijinż szereg przeciwników na mecze j 
Wówąrzyskie. 3 i 4 grudnia łodzian c 
liwalczą na Pomorzu, pierwszego' dnia 
-¾ Sokołem w Tczewie, drugiego z Bal 
^vkiem w Gdyni. Na ukończeniu, znąj- 
liliją się pertraktacje z poznańską War 
.„.a i tamtejszym Sokołem. Atrakcją te- 
łiri drugiego meczu byłoby spotkanie

isarsWego z Majchrzyckim.
r^AN^^OTKAN^ ^SERMtlE 

11 utrudnia'

y . u JleSem' stażbe. którą odbywać jed- char orżech 
zakontraktowali Amunicyjnec.............. ........-i "ab betoe w Ł -- .................-I Bieg dostępny Jest dla Wojśka, PolleJI Pań-

wowej, Straży Granicznej, Związku Strze-
MISTRZO^WA P^SK1 W WMXACH18^f____

m '«odrhodza"a niedzielę w Łodzi. Lista zgln- 

Ł « eałego krata. Warszaw JM**

asŁTfss®-»
KOLARZE NA SZOS1B
Kolarskie mietrzostwa miasta Ortrd-iąora 

odbyły meGrudziądz fdystarw « *»•>L_ irml

bvł KS Boruta 186 ękt. przed Kołem Spo£o-1 Śmigłego-Rydza, która oć____  
23^800 mTZTo™lnk Przed meczem Śmigły — Pogoń, w

2i5,mi5ii0PFrę?wk 'ć.48. sitok w dal PuTński dniu 30 bm. — nastąpi wręczenie Po- 
5>s. wszyscy KS Boruta. Htok wzwyż K'ił- goni dyplomu honorowego i nagrody 

Związku Polskich Związków Sporto- 
46.50. Sztafeta otap. Boruta wych, przyznane] klubowi lwowskiemu

4^2- — . . ' >,a'k0 najlepszemu klubowi w Polsce.Stanisławski znowu 
kontuzjowany

GRUDZ1ADZ. Dobrze zapowladalęcy ale 
rnrtrter ttfeJBcowego Sokoła StanlaławsftL 
fctó-y z czasem 10.8 uplasował ale w tahelł 
nafkipszy-h utegt na zwodach śęsk — Po-

(k) 
ŁUCZNICY NIE STARTUJĄ NA 

MISTRZOSTWACH ŚWIATA
zawodach siąsk - fo- pPlscY ,ucznlcy mimo nieprzerwa- 

mo'ri'r~w od cmi przykrej kontuziH naderwa-1 nych sukcesów na terenie międzyńaro- 
nla Ścięgna. Ambitny’ten zawodnik leczy! się dOWym W przyszłym roku nie Wezmą 

iuż udziału w mistrzostwach świata.sta wrócić chclał na bieżnie. Próba nie udała 
ale lednak, a w finale se'H odezwała się Kon
teła tak boleśnie. f1 ŚłFtŚŚaFŚi “nUowi przym- ES-TzlS. ESM" reżymćll PXŁ'.<*&& Z

grudziadz. Mistrawii Po^ti w dysku । wierzono Norwegii. Wobec projekto- 
<ła'ko«ata waitych dużych zmian w systemie pracP(wM- udział Polski w nich Jest wątpliwi

»Pi.ZŁ* zam,erza skoncentrować wy-

O NOWY TERMIN MECZU
POLSKA — WŁOCHY

PZA otrzymał w ciągu poniedziałku pierw
szą usprawiedliwiającą wiadomość Włoskiego 
Związku (i).. Włosi sę gotowi przyjechać do 
Poznania w każdej chwili, to tei PZA podał 
telegraficznie nowy termin meczu międzypań
stwowego w zapasa eh: 5 listopada br. Obec
nie w obozie „najsilniejszych ludzi Polski" 
czekają na potwierdzenie tej daty, (hr)

ŁÓDZCY MISTRZOWIE ZAPASÓW
30 zapaśników wałczyło w eągu soboty I 

nleótleli o mistrzostwo <>kręg*i łódzkiego w 
zapasach styta wolno • amerykańskiego. Po
ziom wał do wagi średn^ł włącznie byt b. 
dobry. Mistrzostwa zakońctyiy się pelnwn 

Ist&cesem zapatk-itów HOP., którzy ®j<rt 
niemal że wszyskie pierwsze miejsca: w ko
guciej wygrał Lazar kl (1KP). w piórkowej 
Kuksza (IKP). w IcMtlej Domański iWlma). 
w pótśrednlcj Kaue (IKP). w xcdnlcj Hmc 
(Wima), w półciężkiej Dąbrowski (IKP). w 
rlęłklei zgłoszony byt tyło Jeden zawodnie 
Jakubowski (TKP) wobec czego mistrz nie 

’ został wylonloby.
UNION TOURINO WYBIERA SIE DO 

NIEMIEC
Mistrz Łodzi l benlam nek Llg1 — Union 

Tourlng przypuszczalnie w Fatopadzle grać 
będzie w Niemczech. Rewteyta Harthy. która 
gościła w roku -Ubiegłym, nfala nastąpić Iuż 
damo, ale była klftakrotnle 
obecnie sp awa moczu Je t na dob-ej drodze. 
Łodz’anle grał! by z Harthę w Harcie, następ
nie w Kanilcifcy. wzgł. w Dreźnie. Sp-awa 
będzie rozstrzygnięta w najbliższych cŁihch.

KRAKÓW STARA SIĘ O LIPSK LUB DREZNO 
Z, Sekretarz KZOPN. p. Rutkowski bawiąc aa 
meczn Po'ska —. Niemcy w Kamienicy nawią 
tał kMtaM z tamtejszymi sferami pl’ftattkl- 
ml. Nie Jest wyktaczctie. łs wynłcem. tych 
roesmów będzie doprowadzenie dó meczu mię 
dzymlastowego Krakowa z Lipskiem łub Dre
znem. (rg)

ł«
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Hebi 
dive 
żą tsltek organizacyjny 1 pieniężny na szko 

leniu nowych rzesz łuczników, których 
kadry są zbyt szczupłe. Ze względu na 
szczupłe fundusze trzeba będzie dla 
tych celów poświęcić dotychczaędWe 
sukcesy I stosunki międzynarodowi). ‘

Powrót do kontaktów międzynarodo
wych nastąpiłby za dwa — trzy lata. 
V y.WJFWS dwydujący glos mleć, 
będzie Walne Zgromadzenie P. 7. ŁJ 
które odbędzie ale e7 styczniu.

CZESI INSPIRUJĄ PZAt

POLSKI ZWIĄZEK ŁAWN-TENNISOWY

Tenisowy Mcci finałowy

WEGRf-POUKi. K. B. (K ) r~.™rh w wadze KOLARSTWO W BIAŁYMSTOKU
ŁUBI.WKL .^0® Ruchliwa s ta!" tatar*. TO Sokół mta-

rtili & W°-S i -
Puchar Królowe] Marli Jugosłowiańskiej na korcie centralnym sekcji te-

która 1 Łuszczewski (Ognista) 3 K- ^4 m. 52j9oeK>, 
tai^s. Kornacki (Sokół). « ‘

Drużynom ciężyła drążyna.Sokota 

arodowych. '“'*

.PofcMego Ew. At!.

muL >!!5!e2m P^^ęjjwtSSenie te^roernyeh 
InlflTrZoRntf F.CTAttw n hp a —nisowej W.K.S. Legia w/m. Myśliwiecka 4.

piątek (eodz. 14-ta). »obot* (godz. 14) 1 niedziela (godz. 11).

Odpowiedzi Redakcji
K. S. Bystrzyca, w Nadwórnej. Za

sadniczo mają Panowie słuszność, lecz 
ocena zdarzeń opisywanych może być 
subiektywna. Co do przydzia u se- 

• dżiów decyduje istotn’3 W. S. S. N.e 
. rozstrzyga jednak sprawy przynależ- 
; ilość klubowa, a... zalety osobiste ar

bitra. '
P. W. Łok, Warszawa. Chamstwo, 

brak kultury, i lojalnośi w grze tepi- 
imy przy każdej okazji, jak to zre
sztą sam Pan zaznacza. Ankieta pro
ponowana byłaby wodą na młyn 
tych fanatyków, którzy l tak sa twór 
óami^ Yozwydrzenia w sporcie na- 
iszyni.; Minęła: by się wlec z celem, 
^ppniljająćMiiż 'fakt, że dalabv wvnik 
nfe istotny.. 5
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Niemcy opanowali sporty motorowe
I Paryż, w październiku i
1 udOW® 1“* 0BłałeCTn,e okr<* wielkich I 
■rLdi wyścigowych tak w mlędzynarodo- j 

■"uUrniobi111"11'' Jak I w motocyktiżmie. | 
Ejadd tcr3Z okr“ w,eUt,ch wystaw mię
ta rodowych, otow b,c,a rekon,4’’> pod- 
EłtóreSO przeprowadzane będą próby na 
0“ wh> ulepszonych podczas okresu eks- 

® jjiowanla wyścigowego bieżącego »e-

M dokładnym czy ehoćby pobieżnym zbl- 
graniu oKślnycb wyników muslmy stwier 

( ie Niemcy osiągnęli zapowiadaną jnż 
przewagę w wyścigowym motocy- 
| utrzymali przewagę w wyścigowym 

Więcej, wyniki dotychczaso- 
.jmalają przypuszczać, że w roku przy- 

p lytuacja może się zmienić tylko
Nlunców.

Fakty mówią
UiKmii samochodowym Europy został 
H ottenym Caracclola, nie mlstazem 

górskim jest nadal Stuck, mistrzem 
cyklowym w 250-taich jest Kługe, w1 

nś Meyer... Jedynie tylko kategorię 
i y-n motocykli opanowali Anglicy dzięki 

MePoraa, osiągniętemu jednak

NUVOLARI W SŁUŻBIE NIEMCÓW 
zwyciężył na 380 konnym Auto-Unionie w wyścigu o Wielką 

Nagrodę Italii
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palli tegoroczne posiadały ciekawą cechę. 
Kadzie podnoszono średnie wyścigów, za- 

gotowano wyniki coraz lepsze. A przy
। tlMzczłśllwyeh wypadków było bardzo 

ih
ino tegoroczny, to pierwszy sezon roz- 
pnola wyścigów samochodowych wg. no- 
। formuły wyścigowej, te pierwszy rok 
pi motocyklowych na szybkość, gdzie za- 
Uitntowano ostatecznie wyższość sOnfka 
ęniorowego nad bezkompresorowym.

Walka i defektami
Hm wartość wyników tegorocznych leży

w stwierdzeniu znacznego postępu techniki 
pojazdów mechanicznych, przejawiającego się 
w opanowaniu wielu z tych defektów, które 
np. Jeszcze w roku ub. występowały w formie 
jaskrawej. Podkreślić tu należy przede wszyst
kim znaczne ulepszenie produkcji opon, które 
w tym sezonie nie miały nawet części zeszło
rocznych defektów. Dalszym sukcesem Jest 
sprawa dotychczas szczególnie złośliwej insta
lacji zapłonowej, przekreślającej przez de
fekty świec niejednokrotnie najpoważniejsze 
wyniki. Nowe sposoby usztywniania ram, no
we rozwiązania resorowania 1 zawieszenia kół 
pozwoliły na znacznie lepsze „trzymania dro-

Najlepsi kolarze świata
Kronika boisk

Wielki dziennik francuski L‘Auto do 
:znym zwyczajem klasyfikuje 10 
iepszych szosowców świata. Lista 
iaje dobry wgląd w dzieje wlelkie- 
sezonu zawodowego Wioch, Belgii 

;rancji, państw, które panują niepo- 
einie w kolarstwie światowym. Po
ti podajemy więc tę listę wraz z 
kką motywacją.

ii Kint (Belgia), 2) Bartall (Włochy), 
Rossi Włochy). 4) Yaletti (Wlo-

5) Pirmez (Belgia), 6) Disseaux 
dgia), 7) Strome (Belgia), 8) Neuvil- 
Belgia), 9) Masson (Belgia), 10)

(Francja). Jak widzimy, nrzewa- 
Belgów i Włochów jest przygniata-

Tak jednak było w tym roku na 
juch Zachodu.

tó pisze L‘Auto, nie było w tyłm ro- 
kilarza, który by górował przez ca 
sezon. Dochodzili do szczytowej for 

> aa parę wyścigów, miesiąc, a po- 
n znikali. Marcel Klint jest mistrzem 
iata, wygrał Paryż — Bruksela, był 
leci w wyścigu dookoła Flandrii, 
mali był bezkonkurencyjny w Tour 
i France, Rossi wygrał najszybszy 
Ikij świata Paryż-Tours i był trze- 
w Bordeaux — Paryż za motorami, 
iktti jest czwarty choć wygrał biegi 
>ko!a Włoch i Szwajcarii.
Wato zaznacza jeszcze, że do kla- 
likacji mogliby rościć sobie prawa

zagranicznych
Szwajcarzy Egli i Amberg i Belg Har- 
diąuest Na tym kończy się jednak elita 
szosowców. O Niemcach ani słowa.

LATAJACY REKORDZISTA
Bjoern Borg, znakomity pływak 

szwedzki, wyleciał w niedzielę o g. 
10 rano ze Sztokholmu do Helsinek

gl“, tym samym dały w Icanseltweacjl zwięk
szony czynnik bezpieczeństwa w czasie wy- 
śclgti.

Niemcy nie majq kierowców
Absolutne opanowanie wyścigów samocho

dowych aawdzlęczają Niemcy w pierwszym 
rzędzie owym konstruktorom, którzy potrafili 
opracować maszyny tak szybkie I niezawodne. 
Trudnością Jednak, która omal nie tenlweczyta 
sukcesy niemieckie, byt brak kierowców, któ
rych Niemcy muszę zastępować samrodnikaml 
obcych narodowości. Ta leży główna troska 
kierowników ekip niemieckich. Mareedes ma
sła! Jako łroecłego głównego sair odnka za
angażować Anglika Seamana, Auto-Unlon w 
ostatniej chwili zaprosić na Jeden m ewyeh 
wozów Wiocha Nuvolarlego.

Motocykltan oleoileckt na ciężkich trasach 
angielskich reprezentowali również Jock West 
(BMW 500) i Thomas (DKW 250). Sytuacja 
ta wywołuje niezadowolenie niemieckich en
tuzjastów sporta motorowego, którzy ehcle- 
Hby widzieć zwycięstwa niemieckich maszyn 
W rękach zawodników krajowych.

Jak jednak nieliczni Niemcy Jeżdżą, dowio
dły najlepiej ostatnio zaiwody. Motocyklista 
Meyer (BMW 500), przed 2 laty mało Jeszcze

miłosiernie reklamowanego Anglika Danlella 
na Nortonle 500.

Samochód na 2 kołach
Jak Jut powiedziałem, prymat w sporcie tno 

torowym osiągnęli Niemcy przede wszystkim 
dzięki wysokiej klasie swego materiału ma
szynowego. Zwłaszcza Ich motocykle dały się 
we maki Włochom I Anglikom,

Kiedy podczaa motocyklowej rozgrywki o 
Wielką Nagrodę Europy pobił Meyer Angli
ków na Nortonaeh, stało się jasne, te sukces 
zawdzięcza tytko Zbudowanej nowocześnie 
maszynie. Silnik kompresorowy o 2 cyl. jego 
karda nowej 500-kl BMW pozwalał mu na 
osiąganie takiego przyśpieszenia 1 trwałego 
Obciążenia, na Jakie nie mógł sobie pozwolić 
którykolwiek Anglik na Nortonle czy Velo- 
cette — na maszynach o silnikach klasycznych, 
Jednocylfndrowych.

Na ostatnie motocyklowe zawody sezonu, 
Wielką Nagrodę Włoch, Nortonlścl Jut nie 
przyjechali. Okrątcnłe toru Monza Jest tak 
szybkie, tu czołowe maszyny niemieckie i wło
skie przygotowywane były Jakby do jakiejś 
próby rekordowej. Obydwie BWM, Meyera 1 
Kratma, jechały nie dlatego bez trudu z nie
słychaną szybkością, że są „nad-maszynami", 
lecz dlatego, te zbudowane są wg. najnow
szych wzorów szkoły niemieckiej —„samocho 
dów na dwóch kolach". Anglicy ze swymi 
przestarzałymi konstrukcjami w połaci zmo
toryzowanych rowerów — nie byli w stanie 
wytrzymać dyktowanego Im tempa. Wcieli 
więc zrezygnować ze startu, stawiając... nie
słychanie wysokie warunki.

Król gór
W dziedzinie samochodowej na szczególne 

podkreślenie zasługuje wynik Hansa Stucka, 
który startuje w 4 najpoważniejszych górskich 
wyścigach Europy, zwycięży! cztery razy: 
(wielka górska Nagroda Niemiec, francuski 
wyścig la Terbie, wyścig Majoia w Szwaj
carii, wreszcie Fcleac w Rumunii). W tym 
wypadku należy oczywiście łączyfi wielki te- 
lent kierowcy ze szczególnie odpowiednim 
układem maszynowym Jego Auto-Unlonu, po
siadającym silnik w tyle wozu.

| W roku przyszłym należy spodziewać się 
sportowej rywalizacji jedynie w klasie małych

■ wozów, o pojemności silników do 1,5 Itr. 
: Ale i tu Niemcy... postanowili budować ma- 
■ szyny, powierzając to zadanie dr. Porsche, 
i słynnemu konstruktorowi wozu ludowego i 
[wyśclgówkl Auto-Unlon. Interesującym zaga- 
I dnieniem Jest takt, czy nowe małe niemieckie 
wozy wyścigowe dostarczone będą za
wodnikom prywatnym, ezy też przeznaczone 
będą ty*o dla ewwodnBrów fconśrattowyrt.

Tylko dla amatorów
Jest rzeczą ogólnie na zachodzie zrozumiałą, 

że ezołowe wyścigi samochodowe i motocy- 
[ kłowe muszą się odbywać przy asyście ma- 
1 szyn fabrycznych. Każdy kraj w takich hn- 
' prezach chce pokazać swoje techniczne I spor 

towe maksimum możliwości, wszystkie więc 
j Wielkie Nagrody muszą być siła rzeczy ob- 

I syiane maszynami zawodowców. A jeśli nawet 
I nie dopazczanoby takich zawodników, to ża- 
|den poważniejszy „prywatny" zawodnik ale

potrafiłby dać gwarancji, że maszyna jego nie 
jest specjalnie spreparowana w wytwórni na 

jakiś wyścig.
Dlatego też szczególnie ciekawe M glosy 

tych znawców sportu, którzy chcieliby zare
zerwować kat. 1500 cem tylko dla maszyn 
wykonanych seryjnie, dostępnych w sprzeda
ży. Tylko takie rozwiązanie wnosiłoby gwa
rancję przewagi zawodników fabrycznych, 
zmniejszając Ich Istotnie druzgocącą przewagę.

Ripper w Auto Unlonie
Nie baczne na wszelkie dyskusje, z których 

bezwzględnie musi wyjść projekt zmiany po
stanowień odnośnie wyścigów, dziś Już tre
nują Niemcy narybek dla swych lekkich ma
szyn. Jak słychać, podobno Auto-Unlon dłuż
szy Już czas prowadzi pertraktacje z Janem 
Rlpperem, chcąc go sobie zarezerwować na 
1,5 Utrówke Auto-Unlon. Potwierdza to je
szcze raz, że w braku Własnych zawodników 
sięgają Niemcy nadal po rutyniarzy zagra
nicznych.

Inny elekawy projekt dał Mercedes. Ponie
waż, Jak wykazała praktyka, konkurowanie 

maszyn kompresorowych z bezkułupt eso« owy- 
ml przy dzisiejszym stosunku pojemności (sil
nik bezkompresorowy ma 1,5 pojemności sM- 
nlka kompresorowego) jest nouseusem, dla 
wyrównania szans zgłoszono stosowanie dla 
maszyn bezkompresorowych czynnika nie 1,5 
a 1,7 lub też 1,8. Jak do tych spraw odniosą 
się międzynarodowe władze sportu motoro
wego—pokaże najbliższa przyszłość.

J- I

Wielkie niesooflzianki lerenewki smMwej
Pierwsza Polska Terenówka miała w jeździe terenowej.

wiele wspólnego ze... starym, dobrym przede wszystkim dlatego, że trasa 
1 - —■ była — w moim przekonaniu — wy-winem, które podano niezbyt rutyno-

Zasmakowała czuć ich pracy w czasie jazdy jakich-
kolwiek zmian; podwozia spisały się 
także b. dzielnie — zaledwie trzy pek

znany, obecnie Jest pierwszą gwiazdą Itlero-
PP°ł. był Z powrotem. I fmicy motocyklowej. Największym Jego rakce 

W ,mi^.Zy“aSle <*Mnkcle mistrzostwa Europy w
Finlandii 100 m w 59.2 i 100 nawznak > kt6rym Mtateexn(e nIe.
w 1:08,4, ustanawiając nowy rekord 
Szwecji. Borg ma w tej chwili 18 lat. 

REKORD ŚWIATA PŁYWACZEK 
Na dwudniowym meczu Dlywackim 

Holandia — Dania padl rekord świata 
w sztafecie 4x100 mtr.: Dunklwskła-

WYCIECZKA SAMOCHODOWA 
NA ZAOLZIE

Polski Touring Klub organizuje
dzie Arndt — 1:06.5, krafft — 1:07,2,1 dwudniową wycieczkę automobilową 
Petersen — 1:08,5 I Hveger — 1:06,5 j na Zaolzie. Wycieczka Jest organizo- 
miały czas 4:27,5, Holenderki były o 10 ! wana za zezwoleniem odnośnych
sek z tyłu. Poza tym wyniki były nor- władz. Wycieczka odbędzie się w 
rnalne Hveger przegrała na 100 mtr.' dniach 15 i 16 października, przy czym 
z van Veen — 1:06,2, ale Hveger jest korowód aut Polskiego Touring Kltibu
bezkonkurencyjna dopiero od 200 Im 
począwszy.
NIEMCY JUŻ MYŚLĄ

O MISTRZOSTWACH
Od mistrzostw hokejowych świata 

w Bazylei 1 w Zurychu dzieli nas le
szcze 4 miesiące, a Niemcy opraco
wali już program przygotowań. Na 
10 dni przed rozpoczęciem zawodów 
20 najlepszych hokeistów zbierze się 
w obozie, utworzone zostaną dwie 
drużyny, tkóra w różnych kombina
cjach gra.ć będzie codziennie. Potem 
dopiero ustalony zostanie skład.

korowód aut Polskiego Touring Kltibu
prawdopodobnie weźmie udział w u- 
roczystym przekazaniu Śląska Zaol- 
zańskiego przez wojsko, władzom ad
ministracyjnym R. P.

Wycieczka wyruszy z Warszawy w 
dniu 15 bm. o godz. 9.30 z placu Mar
szałka Piłsudskiego, z parkingu Pol
skiego Touring Klubu.

Wobec ograniczonej ilości wozów, 
które będą mogły wziąć udział w wy
cieczce na Śląsk ZaoTzański, automo- 
błliści pragnący wziąć w niej wdział, 
proszeni są o możliwie wczesne zgło
szenia.

Co 2.. SZOFER- PRYLINSKIEGO

wanemu znawcy: przy pierwszym u- 
moczeniu ust klient sie nieco skrzy
wił, cmoknął tak nie bardzo zdecy
dowany i... łyknął „głębiej1*. Lekka 
goryczka, nieco za mocńe, za ciężkie, 
ale proszę o następny kieliszek. Po 
drugim poszedł trzeci 1 „klienta** do 
rana nie można oderwać od stołu.

Tak było l z terenówką — pewnie 
będzie za trudna dla maszyn „amator 
skich1* — mówiono — pewnie za łat
wa dla „ekspertów1*, jak na zachodzie 
nazywają zazwyczaj jeźdźców fa
brycznych, dosiadających maszyn fir 
mowych. W miarę zbliżania sie ter
minu zawodów, w miarę bliższego za
poznawania się z trasą (z opowiadań) 
i regulaminem — zainteresowanie ro
sło, lista zgłoszeń wydłużała się. 

Punkt kulminacyjny zainteresowania 
przypadl jednakże na same zawody— 
„to jest dopiero sport samochodowy** 
— krzyknął do mnie jeden z entuzja
stów terenu, „takie zawody powinny 
być organizowane co miesiąc!*1.

Co miesiąc może nie. ale myślę, źe 
cztery takie terenówki o różnym na
sileniu trudności, organizowane w róż 
nych stronach kraju bardzoby się 
przydały i miałyby duże powodze
nie, ku zadowoleniu kierowców aut 
i kierowników Przysposobienia Woj
skowego. Jest bowiem starą prawdą, 
źe nawet łatwa jazda terenowa wię
cej daje kierowcy doświadczenia i 
głębsze przeżycia, niż nawet bardzo 
trudna jazda po nawierzchni twardej 
i gładkiej.

Krótko mówiąc, większość kierow
ców, którzy nie boją sie... zimnej wo 
dy i sypkiego piasku (były bowiem 
osady w śliczne długie buty przybra
ne, które nawet nie spróbowały wypy 
chać wozu, „zalanego** na brodzie, 
wołając nieco zalęknionymi głosami o 

pomoc ciągnika — woda podchodziła 
pod siedzenia...) zasmakowała bardzo

brana Idealnie: nie była zbyt łatwa, 
tj. taka, żeby każdy „miejski11 kierów 
ca przejechał się po niej paląc cyga
ro, nie była z kolei tak ciężka, aby 
narazić maszynę, bądź kierowcę na 
pracę ponad siły.

Znakomity wybór trasy to zasługa 
wielkiego znawcy puszczy Kampino
skiej — mjr. Karkoza oraz komandora 
imprezy, p. Pronaszki.

Trasa była w sam raz — zarówno 
jeśli idzie o trudności terenowe, jak 
i o dystans. I słusznie postąpiono, że 
o zajęciu miejsca decydował właśnie 
czas osiągnięty w jeździe okrężnej i 
przeciętna na odcinku terenowym — 
w zawodach tego typu są to wartości 
największe. Były jednak Wypadki, że 
dość łatwa próba szybkości i zawra
cania. wykonana słabo spychała kie
rowcę szybszego w Jeździe okrężnej 
na dalsze miejsce. Tak było z kpt 
Grąbczewskim (wojskowy w służbie 
czynnej w broni pancernej), na woj
skowym „Łaziku11, który był najszyb 
szy na trasie poza Mazurkiem (prze-

nięte resory i nadpęknięta rama w 
wozie, który ma ok. 50.000 km na Ucz 
niku — to cały plon tych badań. Jest 
to wielki sukces nowoczesnego samo 
chodu, tym bardziej, że większość za 
wodników miała w reku wozy włas
ne, nieprzygotowane specjalnie do tej 
próby.

Na zakończenie wypada dodać, źe 
zarówno zwycięzca Terenówki — p. 
Al. Mazurek, jak również drugi w 
klas, ogólnej — red. E. Sokopp,, je
chali na wozach ogumionych polskimi 
oponami „Stomil1*, które raz jeszcze 
wykazały, że w najcięższych warun
kach terenowych zdają egzamin ce
lująco. ŚŁ

Poniżej podajemy- wyniki:
Klasa 1 (sam. do 1.000 eem): ____
1. Sokopp Edward (A.P.) samochód D.K.W.

187,770 pkt., 2. Jakubowski Józef (A.P.) »a- 
mochód D.K.W. 186.185 pkt, 3. I^t. Grą!>- 
czewski St. (niestow.) sam. „Łazik" 185,797 
pkt., 4. Piwoński Roman (A.P.) sam. P. Fiat 
508 161,533 pkt., 5. Grabski Lncjan (nlest.) 
sam. P. Fiat 508 161.473 pkt., 6. Starzyński 
Jan (A.P.) sam. P. Fiat 508 158,212 pkt.

Klasa II (samochody do 2.000 ccm): 
— .— ------ — _ ------------- ..— - i. Tyszkiewicz Stefan (A.P.) sam. Merce-
ciętna kpt. Grąbczewskiego na 120 des 170 172.456 pkt., 2. Rosenbiatt Tadews 
km jazdy — 46.683). a kiepsko wyko- <p-t-K- Łódź) sam. Hat 1100 172,M5 pkt, 
nana próba szybkości i zawracania j 
(znacznie słabiei niz to zrobili kierów p.) sara. Fiat 1100 161.084 pkt.

Klasa III (samochody powyżej 2.000 CCm): 
1. Mazurek Al. (A.P.) sam. Chevrolet 

248,147 pkt.. 2. SchuMe Albert (Ł.A.K.) sam. 
Chevrolet 130.875 pkt., 3. Chronmvlcz sam.

(znacznie słabiej niż to zrobili kierów
cy zwykłych Fiatów 508), zepchnęła 
kpL Grąbczewskiego z drugiego miej
sca (tak jak ogólnie spodziewano się 
ze względu na wielkie doświadczenie 
kpL Grąbczewskiego w jazdach tego 
typu i znajomość dróg w Puszczy 
Kampinoskie!) na czwarte.

W tej sytuacji tym ostrzej wybija
się sukces „dekawistów1 red. B.

fÓZEF KEMPA i już im wszystko jedno. Oczywiście,! Zdarza się, że w bajorku spotkają 
pierwsze zetknięcie się z wodą nie jest się dwaj fuszerzy, nie posiadający te- 
rozkoszne, toteż początkowo zawodni- chniki wodnej i wtedy piękny sport 
cy próbują skakać po trawiastych wy- piłkarski zamienia się w żałosną paro- 
scpkach, sądząc naiwnie, że uchronią dię. Obaj gracze, zamiast stosować 
nogi od przemoczenia, potem piłka sia- > grę pól-górną, grają dolem (1), kopią 
da jak kaczka w samym środku kałuży । bezmyślnie wodę, staraiac się siłą 
i kokietuje: „Hej. chłopcze, jak mnie. przepchać piłkę do brzeguj Biedacy!... 
chcesz, to mnie b:erz“! | Po chwili obaj wyglądają jak po błot-Piłka w kałuży

I wodzie na ksztaJt czapli i paroma kop- miotem ogolnej wesołości!...
1 nięciami przyholowuje piłkę do brze- Gdy deszcz się zwiększ:

Ktoś odważniejszy- idzie, brodząc w! nei kąpieli j oczywiście, stają się przed

0 każdy piłkarz, że dni po-1 wyo meczach ! przemycali w rącz- j gu... 
zednie służą do treningu, a niedziela kach ołów do bicia sędziego!... | 
w dlatego jest co siódmy dzień, aby I C '!ł-rZ mńrr? ma I

Gdy deszcz się zwiększa — tempo
gry wzrasta. Wydaje się wówczas, że«*«••• y ^A>iaaia» vvyuajc wuwv£a3*

_ ___ ___________ ___ I Ale kaczka, raz zakosztowawszy wo piłkarze chcą uciec przed deszczem.
___   —, . Odrzuciwszy te nierealne projekty, i dy. już bez niej żyć nie umie: bajoro Zdaniem laików jest to jedyny ratunek 

mógł wypaczać po meczu i musimy przyznać, że najlepsze wyj-1 przyciąga ją, jak magnes opiłki, toteż przed przeziębieniem, ale mniemanie to 
■:Przed następnym dwa treningi. Iście, to ogłosić na afiszach: „Mecz od- ‘wkrótce wszyscy są umorusani i mo-jnie jest słuszne* Kiedy bowiem po- 
ća^dnlczo niedziela jest najważ-1 będzie się bez względu na pogodę"! krzy. jakby to był mecz water-polowy. wstaje przeziębienie?...

l‘;^5’ni dniem tygodnia, bo w nie-1 ... -
!est — mecz! Dla publiczności

krzy. jakby to był mecz water-poiowy.

zaczyna sie kwadrans po termi- 
a gaszonym na plakatach, dla pił- 
.7 wczesnym rankiem. Albo- 

■ skoro świt trzeba pobiec do o-
11 sprawdzić, jaka pogoda!.*.

.ji?1'1* na bezchmurnym popielatym 
J. c jest największym dobrodziej- 
I. !11' laską bożą; chmury — chmu- 

"\arz piłkarza; deszcz — odbiera 
‘cnotę do życia! Jest jego naiwię-

Sposób ten jest powszechnie stoso- Publiczność lubi mecze na deszczu 
wany i (jak praktyka wskazuje) daje pod warunkiem, że sama iest dobrze 
niezłe wyniki. Bo cóż, kto zmoknie? ukryta pod trybuną. Każde ugrzęźnię* 
Zawodnicy i tańsza publiczność. Jedni ■ cie piłki w kałuży, widownia wita o- 
i drudzy sle nie liczą. Zawodnikom krzykami zadowolenia, bo wie, że ktoś 
wszystko jedno, a złotówkowa publika I po tę piłkę pójść musi, a więc będzie 
uważana jest u nas za coś tak podłego, dobra zabawa!... W istocie, dzieją się
że nikomu dotąd na myśl nie przyszło przezabawne rzeczyl... 
zbudować dach nad stojącymi miej- „„ -:n.. —

;57v • J jcai jegu najwię"
^'nieszczęściem! Nie dlatego, że 
j “a będzie moknąć i grać na błocie, 
j80’ że sędzia może odwołać

A co wtedy?!... Co robić z 
nastawionymi na walkę, 

j“ e i jak wyładować energię groma* 
w mięśniach od tygodnia!? 

hi ^eszcz -’est czymś ohydnym,.-ó* 
Clącym wynalazczość człowieka.'

scami.
Jeżeli po piłkę idą specjaliści c4< gry 

w wodzie (bo są i tacy), to stosują onioUcŁIilł» - Y» wuuaiv ocj i uu olwoujci viu

Owszem, z trybun to nawet zabaw- dwje różne metody: jedni uważają, że 
nie wygląda, gdy z tamtej . strony najlepiej z rozbiegu wpaść w kałużę 
tłum faluje, nakrywa sie gazetami, j paroma sprytnymi kopnięciami ochla- 
przytula do cudzych parasoli i pleców, pać przeciwnika od stóp do głowy!... 
a potem ucieka w popłochu... Ale jesz- NaWet jak się go nie oślepi błotem,, to 
cze zabawniej wyglądałoby, gdyby nagła, zimna kąpiel paraliżuje jego 
którejś niedzieli „zlotówkarze** w o- energię na parę sekund, a tó wystar- 
gtyp, me przyszli... Panowie prezesi czy, aby wykaraskać piłkę na suchszy 

'śKąfbńicy, wydzierający sobie gar- < teren.
ńclnmi Włosy z głowy — cóżby to był; Zdaniem innych, lepiej jest wejść

iĆ 7 razy myślano nad zabe/piecze-' 
"'boiska od deszczu!

sUe,'ak? Zbudować dach nad ból* 
Z?-- Nonsens, przy naszyni/.pó^ 
&tle Kry. musialby to być drapacz 
łin.i^y wykopy obrońców i sfriały 

n'e odbi!a’y się < ' ‘
2^*- może zaopatrzyć gracży\-w
fasole?... Niebezpieczne, uż;"

«o wykluwania sobie oczu

i strzały !est-T«

,?a Wspaniały widok i.*. j wcześniej do wody 1 czekać nrzv piłce
'Ale-precz z tymi dantejskimi scena-; na przeciwnika; Kiedy się zostanie za- 

nlU nie zdarzą się one nigdy, nie dłate- atakowanym, wystarczy zatopić piłkę 
4,fco, że ktoś zbuduje dach nad nasypem, podeszwą i przesunąć ją pod wodą parę 
’ nie. dlatego po prostu, że siódmego dnia centymetrów w bok. Przeciwnik kopię 
Bóg stworzył niedzielę i... mecz, który wówczńs z rozmachu w próżnię I z re- 
JestTći najukochańszym dzieckiem. Nie , gtiły wywa a się jak długi w środku ie-

’ 1 na mecz, fo nie kochać dzieci!... i zicraL* Nie należy wtedy ośmieszać 
Wlćc się idzie । K" do reszty nalaniem mu wodv do u-

•Jfefeli chodzi o piłkarzy, to deszcz szu, bo sędzia mógłby to uznać za faul, 
Istnieje dla nich tylko do chwili zakwa- tylko w-blniutko wyjść z piłką z wody

iwania boiska do gry. Po gwizdku • i pojechać do bramki...er-»*

wstaje przeziębienie?...

Sokoppa i J. jakubowskiego, którzy 
wylądowali na drugim względnie trze 
cim miejscu w klasić ogólnej, wyka
zując, że ich D.K.W. są zdolne do o- 
siągania stosunkowo bardzo wysokich 
przeciętnych na drogach grantowych 
(red. Sokopp osiągnął na drodze gran 
towej ok. 85 km — 40.233 km/godz„ 
a na całej trasie 120 km przeciętną 
45.804 km/godz., p. Jakubowski na ca 
lej trasie 45.093 km/godz.).

Jeśli 'weźmiemy pod uwagę, że są 
to przeciętne znacznie wyższe od 
przeciętnych uzyskanych przez wozy 
o iitrażu 2 lub nawet dwa i pół raza 
wyższym (Mercedes lir. Tyszkiewi
cza osiągnął na całej trasie przecięt
na 40.434 km/godz.. Fiat 1.500 łnz. 
Grossmana — 41.724 km/godz., że „de 
kawiści“ uzyskali w terenie przecięt-

Chevrolet 104,803 pkt.
Klasyfikacja ogólna:
1. Mazurek Al. (A.P.) Chevrolet, 2. Sto

kowi Edward (AJ*.) D.K.W., 5. Jakubowski 
(A.P.) D.K.W., 4. kpt. OrabczewsM (ate
stów.) „Łazik", 5. Tyszkiewicz Stefan (A.P.) 
Mercedes 170. 6. Rosenblatt Tad. (P.T.K. 
Łódź) Fiat 1100. 7. Inż. Orossntan SŁ (I^A.K.) 
Fiat 1500. 8. Piwoński Roman (A.P.) P. Rat 
508, 9. Grabski Lucjan (niestow.) P. Fiat 508^ 
10. Inż. Przygodzkl (A.P.) Hat UDO.

i ne wyższe od świetnych, szybkich i 
I zrywnych Fiatów 1100 (p. T. Rosen- 
blatt — 42.539 km/godz, Inż. Przygo- 
dzki 40,634 km/godz.), bijąc nadto 
wszystkie Fiaty 508, poza wojsko
wym „Łazikiem1* — wynik ten zasłu
guje na wielkie uznanie, tym bar
dziej, że red. Sokopp jest automo 
bilistą, jeżdżącym zaledwie drugi rok.

Wtedy, gdy między poszczególnymi 
częściami ciała wytwarza się duża 
różnica temperatur. Czekaiac godzinę 
przy kasie stadionu w ciepłym swetrze 
i przemoczonych butach, nie unikną 
przeziębienia, ale tu, gdy tę samą wo
dę mam w butach, koszulce, uszach, 
nosie i włosach — co może mi grozić!? 
Nic, a wszyscy piłkarze poświadczą, 
że nigdy po deszczowym meczu me do 
stali nawet kataru. Bo katar zaczyna 
się tam, gdzie kończy się młodość!...

Toteż, ilekroć, będąc na meczu pod
czas deszczu zauważycie graczy, któ
rzy przed zaczęciem gry tłumaczą coś 
sędziemu i gestykulują pod adresem 
bielejących kałuż i bajor — możecie
być pewni, że są to najstarsi gracze w •

Wynik Al. Ma
zurka i jego Che- 
vrolety jest „roz
działem11 dla sie
bie. Tempo 64,153 
km/godz. uzyskane 
na trasie 120 km, w 
tym tempo 54,497 
km/godz., osiągnię
te na 85 km pia
chów, gliny, do
łów, brodów itp., 
przemawiąją lepiej 
niż jakiekolwiek 
najbardziej poe-
tyczne opisy. Aby

Mazurek’ wyrobić tego ro
dzaju przeciętną, Mazurek jechał np. 
między Komorowem i Lesznem po bar

drużynie, stare trupy, seniorzy, któ- dzo złośliwie wyboistej gruntowej dro-
rycń publiczność i młodsi koledzy od-
dawna chcieliby widzieć na trybunach.

To oni, drżąc z zimna, prowokują od
wołanie nieczii, ponieważ starość na- 
szeptuje im groźne myśli o katarze, 
przeziębieniu, zapaleniu płuc i wszyst
kich tych choróbskach, których nie zna 
sportowiec.

Na szczęście prowokatorom rzadko 
udaje się się zepsuć to. co dla młodych 
jest dorobkiem i koroną tygodnia —
niedzielny mecz!...

J, Kempa.

dze w tempie... 100 km/godz. Żeby nie 
pasy przybite do podłogi, za które 
trzymała się osada, chyba nikt by ży
wy, poza kierowca, nie przyjechał. 

Ile znaczy umiejętna Jazda pokazu
je najlepiej porównanie z wynikiem 
pp. Chorow.lcza i Sćhuldegó, jadacych 
pa takichże Chevroletach.

Niezmiernie ciekawe były wyniki 
badań technicznych, przeprowadzo
nych bardzo troskliwie: silniki nie tył 
ko. że nie wykazały żadnych uszko
dzeń, ale nawet nie można było wy

Mistrzostwa w hokeju na trawie
W ub. niedzielę rozegrano w Pozna

niu mistrzostwa Polski w hokejń na 
trawie. Do finału zakwalifikowały 
się Czarni. Warta i WKS z Poznania 
oraz Ognisko z Siemianowic. Śląza
cy z powodu trudności urlopowych 
przyjechali do Poznania dopiero w 
niedzielę, oddając w sobotę punkty 
bez walki.

W sobotę Warta niespodziewanie 
pokonała mistrza Polski, Czarnych 
1:0 (0:0). Zwyciezką bramkę strze
lił Thomm. WKS natomiast zdobył 
punkty bez walki na Ognisku.

W niedzielę mecze rozegrano na 
ciężkim boisku w czasie deszczu. 
Warta pokonała Ognisko 3:0 (2:0). 
Bramki dla Warty strzelili Bestyński 
i Bertrand, podczas gdy ostatnia była 
samobójcza. , .

WKS pokonał Czarnych 1:0 (0:0). 
Zwyciezką bramka padła w 30-ej min. 
ze strzału Zielazka.

W meczu popołudniowym Czarni 
pokonali Ognisko 7:0 (2:0). Ślązacy 
grali zbyt miękko, zmęczeni podróżą 
i przed południowym meczem.

Decydujące spotkanie Warta 1 WKS 
nie dało wyniku, mimo przedłużenia 
i zostanie powtórzone w niedziele.

NIECZUŁY NA 
WSTRZĄSY 
UDERZENIA
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Pomyślny iiilans ubie^łe^o sezonu
W osobie Stanisławy Walasiewi

czówny poiska lekkoatletyka kobieca 
ma nie tylko niezawodną podporę spor
tową, ale również gorącą obrońcżynę 
i wierną protektorkę. Nawet w najgor
szych „momentach koniunktualnych", 
gdy właściwie poza nią, nie było niko
go godnego uwagi wśród naszych lek- 
koatletek, Walasiewiczówną na prze
kór wszystkim, na przekór zapewne i 
sobie samej, uparcie broniła beznadziej
nych koleżanek, wierząc w lepsze ju
tro.

Ubiegły sezon spełnił w dużym stop
niu marzenia Walasiewiczówny. Pomi
mo, że dwie olimpijki Wajsówna i 
Kwaśniewska nie mogły brać udziału 
w zawodach, spostrzegamy wreszcie, 
długo oczekiwaną poprawę, którą 
uszczęśliwiona Stasia, może zbyt entu
zjastycznie wita jako „wielki rene
sans..."

My „wielkiego renesansu" nie wi- 
Bzimy, ale „renesensik" napewno...

Ciągle jeszcze lekkoatletyka pań o- 
piera się na Walasiewiczównie. Ona to 
wywalczyła Polsce łagodną porażkę z 
Niemcami w Bydgoszczy (40:59 pkt), 
zdobywając pierwsze miejsca na 100, 
200 m, w skoku w dal i w sztafecie. 
Ona „umieściła" nasze panie na dru
gim miejscu w Europie za potęgą Nie
miec, osiągając na mistrzostwach w 
[Wiedniu 19,5 pkt. na 26 zdobytych.

Początki renesansu
A jednak w minionym sezonie lekko- ' 

atletki zrobiły niewątpliwie krok na- ] 
przód. Już na mistrzostwach Polski w , 
Grudziądzu uderzała rekordowa ilość 1 
startujących zawodniczek — 61.

Był to niewątpliwie znak żywszego 
gaihteresowania, objaw który zanoto- , 
waliśmy, jako pierwszy pozytywny ‘ 
wynik propagandy królowej sportu , 
Wśród kobiet.

Odwróciwszy wzrok od „primadon- • 
ny“ widać już tu i ówdzie przebłyski 
mniejszych i większych talentów, któ- , 
re dają nadzieje na przyszłość. , 

Dużego „kalibru", ambitna miotaczka , 
Warszawianki Flakowiczówna, usta
nawia nowy rekord w kuli 13.21 — wy
nik naprawdę wartościowy, gdyż no- 
twierdzony trzecim miejscem na mi- • 
strzostwach Europy w Wiedniu. j

Drobnej budowy, lecz doskonale wy- ;

Teraz tradycyjnym zwyczajem przy
stąpimy do omówienia poszczególnych
konkurencji.

Tylko
O ile cała 

się ściśle z 
biegi krótkie

Walaslewlczówna
lekkoatletyka pań wiąże 

Walasiewiczówną, o tyle 
to już tylko — Walasie-

wiczówna. Nie jest to zresztą upaka- 
rzające dla reszty naszych sprinterek. 
Nawet w Niemczech pomiędzy Stasią 
a najlepszymi biegaczkami była by róż
nica klasy, u nas ta różnica jest jedy
nie trochę głębsza i nic więcej.

Tegoroczne wyniki Walasiewiczów- 
ny, zresztą jak i nie tegoroczne, były 
wyśmienite. Wygrywała wszędzie z 
aż zastanawiającą łatwością, gubiąc 
formalnie współzawodniczki... W szta-!

gimnastykowana torunianka Wiśniew
ska, wykazując przez cały sezon b. 
równą formę uzyskała doskonały wy-

ska (Łódź) i jej wróżymy już w roku 
przyszłym duże sukcesy. Oszczepnicz- 
ka Balcerkówna, dyskobolki Gackow-

niki są wyraźnie lepsze (poza dys
kiem, plotkami, 800 m i oszczepem) i... 
odrzuciwszy inne względy, nawet 
zdecydowani „wrogowie" biegających 
kobiet muszą się z tym zgodzić.

Edw. Trojanowski

niejszy sposób wygrała łatwo w 21.9 
(80 m).

Wspaniałe sztafety
Natomiast miniony sezon przyniósł 

„rewolucję" w dziedzinie sztafet.
Klubowe zespoły są w dalszym cią

gu słabe, choć na 4x200 Stadion Cho
rzów, ustanowił klubowy rekord 1.51,3, 
ale za to drużyna reprezentacyjna do
kazuje wyczynów nielada.

W Wiedniu Polki w składzie Ga
wrońska, Książkiewiczówna, Kalużyna, 
Walasiewiczówną zajmują drugie miej
sce w sztafecie 4x100 w doskonałym 
czasie 48.1 i biją Włochy, Węgry, Nor
wegię i. Anglię, a ustępują jedynie 
Niemkom.

W Bydgoszczy na meczu z Niemca-
Nr 8<

letucu ruuiia rzeczy pupiusm „memu*-, mi, w składzie identycznym, zwycięża- 
kie“, wychodząc na czoło w sytuacjach : Jh w sztafecie 60x80x100x200 drużynę 
zdawałoby się już beznadziejnych' niemiecką (Gelius, Albus, Krauss, 

- - - ~ • v Voigt) w czasie 53.6 — lepszym od re

fetach robiła rzeczy poprostu „nieludz-

(mecz Polska — Niemcy, Bydgoszcz). 
Jej najlepsze tegoroczne wyniki: 100 
m. — 11.7, 200 m — 23.6.

Prócz tych dwu klasycznych dy
stansów startowała dziesiątki razy na 
60 m„ osiągając stale wynik w grani
cach 7,4 — 7,6. W dniu 28.IX w Byd
goszczy wyrównała rekordy światowe 
na 50 m i 100 yardów czasami 6.4 i 
11 sekund.

Na bardzo krótkie dystanse (60 m) 
uzyskiwała dobre wyniki zawodniczka 
KPW Pomorzanin Książkiewiczówna. 
Na mistrzostwach Polski zajęła drugie 
miejsce z czasem 7.8. Ale już na 100 
metrów ustąpiła starej zawodniczce 
śląskiej Kałużowej, która jest po Wa- 
lasiewiczównie ciągle najlepsza.

Z młodszych sprinterek duże nadzie
je wzbudzają Gawrońska i Konklew- 
ska. Najmłodszą zawodniczką jest Se- 
rafinówna (Sokół Czeladź), ma ona za
ledwie 16 lat a legitymuje się takimi 
wynikami jak 100 m — 13.2, 200 — 
28 s.

Cieszy nas że na wiosnę roku przy
szłego powraca na bieżnie Staruszkie- 
wiczówna, która z powodu kontuzji mu 
siała pauzować cały sezon bieżący.

Słabe punkty
W biegach „długich" (800 m), które 

obecnie coraz bardziej (i słusznie) ru-
gowane są z programu zawodów, sy
tuacja jest opłakana. Po wycofaniu się 
Świderskiej i Nowackiej nie ma nic 
godnego uwagi. Posiadamy wprawdzie 
wspaniały rekord na 800 m 2:18,2 
(oczywiście Walasiewiczówną), ale za-

poprawę chwilowo żadnych. Na, mi
strzostwach zwyciężyła Iwczokówna 
w 2.28 m przed Hornsteinową 2:35,5
i Zborowska 2:36.4.ska, Dobrzańska i kilka młodych sprin

terek wyróżnianych przez Walasiewi- 
czówmę jak Gawrońska, Konklewska, 
Majchrzakówna... Wszystko to są b. 
młode dziewczyny, trenujące dokładnie , 
według wskazówek Walasiewiczówny; ■ ------—.—

JHie wolno nam wątpić, że już w najbliż-1 W każdym razie na mistrzostwach lek- 
<5«ej -przyszłości dźwigną ostatecznie koatletycznych Polski Walasiewiczów- 
lekkoatletykę pań, na wysoki poziom. r.- przcchcdT-.- "=<nn™:fvw.

Płotki biegały u nas dobrze jedynie 
dwie zawodniczki: Schabińska i Frei- 
waldówna, ale było to przed laty. W 
minionym sezonie względnie możliwie 
zarysowały się Romanowska i Felska.

na przechodząc płotki w najprymityw-

Rochard redivivus
PARYŻ, w październiku.

Dziwny zawodnik z tego Rocharda. Jednego 
dnia wygrywa i osiąga fenomenalne czasy, 
■dobywa mistrzostwo Europy, następnego 
przychodzi jako ostatni lub wcale biegu nie 

kończy.
Bo na przykład wczoraj. Kto by się po nim

i spodziewał, że gładko rozprawi się z rekor
dem Francji na 3 km. Koniec sezonu, wiatr 
I niezbyt silna, bo tylko lokalna konkurencja. 
Można więc sobie wyobrazić entuzjazm wi
downi, gdy megafony ogłosiły, że Rochard 
uzyskał czas 8:28,6 I że pobił dotychczasowy
rekord, należący do Messnera o całe 
sekundy.

Tylko sześciu ludzi pobiegło w tym 
na tym dystansie lepiej od Francuza:

dwie

kordu świata.
Wreszcie na jesieni na zawodach w 

Bydgoszczy Książkiewiczówna, Kalu
żyna, Gawrońska i Walasiewiczówną 
(a więc znów wypróbowana „stara staj
nia"), biją rekord niemiecki na 4x200 
m, uzyskując rewelacyjny czas 1:45.6.
Wajsówna I Kwaśniewska 

nie do zastąpienia
W naszej „narodowej specjalności" 

— dysku, pod nieobecność Jadzi Waj- 
sówny, która przechorowała właściwie 
cały sezon, działo się b. źle.

Cejzikowa potrafi pobić rekord świa
ta w rzucie oburącz (71.01 m), ale nie 
jest klasową dyskobolką; jej stały po
ziom nie wybiega ponad 37 m. Zresztą 
Cejzikowa jest już za starą zawodnicz 
ką, aby można spodziewać się po niej 
rewelacji. Dobrzańska, mistrzyni Pol
ski Cackowska (38.17), Skrzypikówna 
i Głażewska powinny w roku przysz
łym znacznie poprawić się, obecnie są 
jeszcze b. surowe.

W oszczepie Walasiewiczówną z łat
wością pobiła nasze specjalistki rzutem 
36.30. Niezła jest tutaj Balcerkówna 
(średnie rzut.’ około 35 m.). Posiada 
wspaniałe warunki Dutkówna. Inne za
wodniczki b. słabe.

Pocieszająca jest natomiast wiado
mość, że Marysia Kwaśniewska i jej 
pogromczyni (przypadkowa) Czar
nocka — dwie „ofiary wyrostków ro
baczkowych" będą w roku przyszłym 
startowały.

Na gwiazdę pierwszej wielkości wy 
rasta Flakowiczówna — mistrzyni i 
rekordzista Polski w kuli. Flakiewi- 
czówna rzuciła 13.21, a ma wszelkie 
warunki, żeby rzucić... o metr dalej.

Weteranika Cejzikowa, stale utrzy
muje się w reprezentacji dzięki wy
trawnemu treningowi swego tnęża
Antoniego Cejzika. 
zawodniczkach nic 
się powiedzieć.

Skaczemy
Skok w dal jest

Niestety o innych 
ciekawego nie da
juź nieźle
jednym z „ubocz-

1. Walasiewiczówną, 2. Kałużo wa, 3. Cejzikowa, 4. Gacków ska, 5. Dobrzańska, o. Ulom 
czewska, 7. Hornsteinówna, 8. Staruszkiewiczówna, 9. Flakowiczówna, 10. Wiśniewska, 11. Ro

manowska, 12. Książkiewiczówna.

Malanowski obiecuje złoty medal

IW 
kapita 
podst; 
nla — 
kie. ot 
fania 
wysta 
pując

Góra
Wielkie projekty mistrza maratonu

Piecnych zajęć" Walasiewiczówny, które 
jednak spełnia wyśmienicie. Najlepszy 
jej wynik 6.04 m jest wciąż jeszcze 
rekordem świata. Słomczewska (Łódź) 
młoda, obdarzona wspaniałym odbi
ciem, będzie z pewnością osiągała 
wyniki europejskie. Najlepszy Jej te
goroczny wynik 5,40, mógł być o du
żo poprawiany na zawodach z Niem
kami, alę najładniejsze skoki stale 
przekraczała.

' Nieźle zapowiadała się na wiosnę 
'Kamińska. Przyszły sezon wykaże 
'jej prawdziwą wartość. Wenclówna 
skacze stale w okolicach (b. bliskich) 
5 m.

W skoku w wyż niepodzielnie kró
lowała torunianka Wiśniewska, po
siadająca najlepszy wynik 1.50 i pół. 
Cały sezon utrzymywała sie w rów
nej formie, a na jesieni potrafiła zdo
być się na rekordowy wynik. Ustę
pują jej znacznie Felska (1.40), Wol- 
gethanówna (1.35) i Chelmicka.

Pięciobój był oczywiście nowym 
triumfem Walasiewiczówny. Za nią 
zawodniczki klasyfikują się w nastę
pującej kolejności: Flakowiczówna, 
Słomczewska, Wenclówna. Kriege- 
równa.

Pozostała jeszcze jedna b. niecieka
wa konkurencja — skok w dal z miej
sca. I tu, gdy startuje Walasiewiczów

(8:26,2) i Jansson

na, zwycięża z łatwością, 
stwach Polski ustanowiła 
kord 2.60.5 Starzyikówna 
wianka) i KrUgerówna

roku 
Jons-

x uradowanym bo
że pobił rekord,

Siefert (8:25,6), Rasdahl 
(8:27,4).

Po biegu rozmawialiśmy 
haterem. Jest szczęśliwy,

son (8:18,6), Maeki (8:22,2), Pekurl (8:22,6)

ROCHARD

NA PARKANIE BOISK A POLONII w KARWINIE WIDAĆ RADOSNY NAPIS

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz, 13 do 14.

Na mistrzo 
nowy re- 

(Warsza- 
(KPW Po-

jest szczęśliwy, źe odzyska! wiarę we własne 
siły, gdyż temu w głównej mierze przypisuje 
wszelkie swe niechlubne porażki. Nad przy
szłym sezonem jeszcze się nie zastanawiał, ale 
ma ochotę ogromną zaatakować przestarzały 
rekord Francji na 10 km (Bouin z r. 1911 — 

30:53,6).
Rochard wypytywał mnie o wszystkie szcze

góły dotyczące Kusocińskiego. Styszal o jego 
powrocie na bieżnię I o uzyskaniu doskona
łego po tak długiej przerwie wyniku na 5 km.

— Przegrałem z nim w Paryżu, wygrałem 
w Turynie, jesteśmy więc kwita. Pragnąłbym 
bardzo, byśmy obaj znaleźli się w przyszłym 
roku w reprezentacjach narodowych, co poz
woliłoby nam na jeszcze jeden pojedynek, 
tym razem z pewnością na śmierć I życie. 
Publiczność w Colotnbes na pewno by miała 
niecodzienną ucztę.

znań) są prawie równe 2.39 i 2.33. U- 
prawiają jeszcze tę konkurencję Kre- 
merówna (AZS Lwów), Gniłków.na 
(Stadion Chorzów) i Ziólkówna (Stad. 
Chorzów).

Na tym kończymy bilans tegorcznej 
lekkiej atletyki polskich pań. W po
równaniu z innymi latami średnie wy-

Warszawianka nie zdobyła tytułu 
lekkoatletycznego mistrza Polski. Trzy 
razy z rzędu jej się to udało; tym ra
zem los był mniej łaskawy.

Najbardziej jest rozżalony kierow
nik sekcji lekkoatletycznej Warsza
wianki p. Feliks Zuber.

— Ze smutkiem musimy oddać pu
char Orlętom z Dęblina. Przegraliśmy 
mistrzostwa różnicą tylko 3 pkt. Orlę 
ta zdobyły 143 pkt, a my 140 pkt. 
Gdyby Winkus stanął na starcie, pu
char znalazłby się znów w naszych 
rękach. Gdybyśmy startowali w 
sztafetowych mistrzostwach Polski, 
a Gierutto w dziesięcioboju, mieli
byśmy przewagę 35 punktów.

Wygramy za rok
Przykre to są chwile dla mnie i dla 

mojego klubu, nie zatamuie jednak 
rąk. Wierzę, że w roku przyszłym 
puchar znów będzie w naszych rekach.

Jeśli chodzi o maraton, to paździer
nik jest stanowczo zbyt późnym ter
minem dla tak ciężkiej konkurencji. 
Chłód i deszcz bardzo dokuczały ma
ratończykom. Trasa również była zła 
i, moim zdaniem, w przyszłości nie 
należy urządzać biegów maratoń
skich na tej trasie.

Marynowski — to zawodnik twardy, 
nieustępliwy i mający wielką ambicję. 
Mimo bardzo nieprzyjemnych warun
ków zdołał wywalczyć zwycięstwo, 
nie wykazując potem żadnego zmę
czenia. ,.

Przybyłek załamał się psychicznie 
na 37 kim. To jest jednak typowy ma
ratończyk. Jeśli znajdzie dobrych o- 
piekunów, którzy nim dobrze pokie
rują, to lekka atletyka będzie Jeszcze 
miała z niego dużo pociechy.

Poza tym żaden ze startujących za
wodników nie błysnął wielkim talen
tem.

— Nie będę trenował wiece! mara
tonu — mówi Jan Marynowski, który 
przyszedł do redakcji Przeglądu Spor

towego z wieńcem laurowym i zdo
bytymi nagrodami. To jest konkuren
cja zbyt męcząca i nie daje tej sa
tysfakcji co biegi na 5 i 10 kim.

W biegach tych są dwie szanse wy 
jazdów za granicę, a maraton w kon
kurencji zagranicznej odbywa się 
tylko co cztery lata — na Olimpiadzie. 
Moim marzeniem jest jednak odegrać 
dużą rolę na 5 i 10 kim. Tu mam du
że szanse. Ostatnio poprawiłem szyb 
kość, a że mam i wytrzymałość, je-

stem święcie przekonany, że w przy 
szlym roku niejednemu z moich kt 
lęgów z bieżni świetną formą pjpsu; 
krew.Marzenia Marynowskiego

Myślę poważnie już teraz o wypra 
wie na Olimpiadę do Helsinek. Prze 
zimę będę regularnie trenował i i 
przyszłym sezonie chcę zejść na 
kim poniżej 14,40, a na 10 kim poniżę 
31 min. To ml się na pewno uda. Je 
śli dalej będę robił takie Dostępy, I 
z Helsinek na pewno przyjadę ze ź 
tym medalem, jako mistrz na 10 Mb

A że do Helsinek pojadę — tego je 
stem pewien. Po zdobyciu mistrza 
stwa Polski w maratonie mam i® 
cztery kóllka olimpijskie. Brak ® 
więc jeszcze jedftego kółka, aby 
na 100 procent w reprezentacji. .Sł 
dzę, że w przyszłym sezonie to kólfe 
zdobędę. Ze zwycięstwa w Poznani: 
jestem zadowolony, martwi mnie jed
nak to, że Warszawianka straciła b'
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Wod; 
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ny, i 
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tut mistrza Polski.
W biegu tym nie chciałem nw 

czasu, a dążyłem tylko do zwycit 
stwa. Trzymałem się ściśle wy<u 
nych mi instrukcji, aby nie prowadził 
wyścigu.

Gdy na 37 kim minąłem Przybył» 
wiedziałem, że się załamał. Zacząłeś 
wówczas j,zasuwać" jak szalony.

Mam już w swych nogach 4 tnart' 
tony. Gdy przestanę odgrywać rolę ’ 
■biegach na 5 i 10 kim, wrócę ra u5'1’ 
rość" do maratonu, — kończy uśmie«

W
roz 
ski

MARYNOWSKI m. al.

KUSOCIŃSKI WCIĄŻ CZWARTY
Maeki swym wspaniałym rekordem 

na 10 km zepchnął Kusocińskiego na 
czwarte miejsce. Najlepszy czas o- 
siągnął dotąd Maeki 30:02. 2) Salmi- 
nen 30:05.6, 3) Nurmi 30:06,2, 4) Ku- 
sociński 30:11,4, 5) Iso Hollo 30:13,4, 
6) Lehtinen 30:14, 7) Pekuri 30:14, 
8) Askola 30:15,6. Jak widzimy prze 
waga Finów jest miażdżąca.

JEDYNY REKORD NURM1EGO
Nurmi ma w tej chwili już tylko Je 

den rekord, ale za to wspaniały — 
19.210 w biegu godzinnym. Nurmi 
sam twierdzi, że nie jest to szczyt 
możliwości ludzkich i że można go 
wyśrubować do 19.500 mtr. Zawod-

nięty Marynowski.

SAMOCHODEM WPŁAWnik który może przebiec dwa razyi » j . h K* S4 j ।,, , łfiU'*
po 10 km w czasach 31 do 31:10 re- A Jakubowski (trzeci .w ogi’klasyfikacji, drugi w I klasie) wyp? 
kord pobiie. : ‘ cha wraz z osadą swą „Dekawkę" z brodu pod Ławami

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji I Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W Innych kralach eumnekideh nra, ^morskich 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.- Zł, spec|. I.- Zł, w tekście 80 gh reklamy 40 grF zag^nlczne o 50% drożej. 

Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY** S.A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02 40. Konto P.K.O. 13120. Przek. rozrach. Nr^ ss^arszawa”
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